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W poniedziałek 
15 lutego . 

w Operze 
Poznańskiej 

Jubileusz 15 - lecia 
„Głosu . 

Wielkopolskiego"
Jeszcze tylko trzy dni 

dzielą nas od koncertu ju 
bileuszowego, który — 
przypominamy — odbędzie 
się 15 bm. o godz. 17 i 20 
w Operze im. Stanisława 
Moniuszki.

W imprezie tej wezmą 
udział m. in.:

CIY 
TEŁ Poznań

sobota

Rozmowa Chruszczowa z Nehru
Wielki wiec w siolicy Indii

WIELKOPOLSKI
Rok XVI Wydanie A Cena 50 gr

Żołnierze. KB W budują
2 szkoły Tysiąclecia

V zadeklarowanych składek miesięcznych, przekazali już 
na Społeczny Fundusz Budowy Szkół oficerowie, pod 

oficerowie i szeregowcy oraz pracownicy cywilni korpusu

13 lutego 
1960

Nr 37 (4985)

W piątek 12 lutego odbyła się w rezydencji premiera In­
dii rozmowa między Nikitą Chruszczowem a Jawahar- 

lalem Nehru. Nastąpiła wymiana poglądów na problemy 
zarówno ogólnej sytuacji międzynarodowej, jak i na zagad­
nienia dalszego rozwoju stosunków radziecko-indyjskich.

Szefowie rządów obu państw 
stwierdzili, że szczera wymia-

bezpieczeństwa wewnętrznego

Ponadto żołnierze Podlaskiej, 
Lubelskiej i Mazowieckiej je­
dnostek KBW pracowali przy 
produkcji materiałów budow­
lanych; wyprodukowali oni ok. 
600 tys. sztuk cegieł i prze­
kazali je do tych miejscowo­
ści, w których KBW buduje 
szkoły Tysiąclecia. Inne jedno­
stki korpusu dostarczyły na 
budowę tych placówek wiele 
różnego rodzaju materiałów. 
Ogólna ich wartość oceniana 
jest na przeszło 600 tys. zł.

Budowa szkoły Tysiąclecia 
wznoszonej przez KBW w

1.377 tys. zł.

W Centralnym Domu Pla­
styków w Moskwie odbyła się 
uroczystość wręczenia złotego 
medalu Światowej Rady Po­
koju zespołowi tańca „Bierioz- 
ka”. Na zdjęciu: członek Świa­
towej Rady Pokoju P. Robeson 
wręcza zaszczytne odznaczenie 
kierowniczce zespołu „Bierio- 
zka” N. S. Nadieżdinie.

Fot. — CAF

liiarlozkaOdznaczania zaónol

na zdań była pożyteczna dla 
sprawy pokoju i zacieśnienia, 
współpracy międzynarodowej.

Następnie odbyło się podpi­
sanie porozumienia radziecko- 
indyjskiego w sprawach go­
spodarczych i kulturalnych.

Mieszkańcy stolicy Indii ze­
brali się na uroczystym wiecu 
zorganizowanym na cześć sze­
fa rządu radzieckiego N. S. 
Chruszczowa. W wiecu wzięło 
udział kilkaset tysięcy osób. 
Powitalny adres w imieniu: 
mieszkańców Delhi odczytał 
burmistrz T. Czand.

Dłuższe przemówienie wy­
głosił Chruszczów; który prze­
kazał pozdrowienia narodom. 
Indii. Na zakończenie premier 
ZSRR wręczył Nehru kopię 
proporca, który zatknęła na 
Księżycu radziecka rakieta' 
kosmiczna.

Na zakończenie wiecu prze-, 
mówienie wygłosił premier 
Nehru. (h)

Złotoryi, 
znajduje 
stadium, 
siąclecia

woj. białostockie, 
się w końcowym 
Druga szkoła Ty- 
powstaje sumptem

* Lesław Finze — znako 
mity tenor (patrz zdję­
cie), goszczący niedaw- 
no na występach za 
nicą,

KBW w Wierzchowinach, 
woj. lubelskie.
Żołnierze KBW pracują nie 

tylko przy wznoszeniu „swo­
ich” szkół Tysiąclecia, poma­
gają oni również przy budowie 
obiektów wznoszonych przez 
terenowe komitety SFBS.

PAP

Porażka Górnika

Mistrzostwa LZS
W Wiśle rozpoczęły się w pią 

tek narciarskie mistrzostwa 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych w konkurencjach kla­
sycznych. Bierze w nich udział

Drugi występ Górnika Kato 
wice w interlidze hokejowej 
zakończył się porażką z druży 
na Litwinow (CSR) 3:6 (2:2, 
0:2, 1:2).

•K* Henryk Łukaszek — so 
lista Opery im. St. Mo 
niuszki (na rysunku — 
w „Halce”)

160 zawodniczek za w o dni-

Jak kwiaty na polskim polu
Prasa chińska o zespole „Mazowsze

IVa Bałtyku podnosi się przyjazna fala. Wiosenny 
' wiatr rozwiewa barwne stroje, jak kwiaty rozkwit­

łe na polskim polu” pisze poeta Tzou Ti-fang w wierszu, 
który ułożył po obejrzeniu występu „Mazowsza”.

Utwór ten opublikowany w 
piątkowym „Peitsing-Zipao” 
i ilustrowany finezyjnymi ry 
sunkami mazowieckich tań­
ców młodej malarki Ju Feng 
jest chyba najbardziej wzru­
szającą i" najbardziej pochleb 
ną recenzją jaką zyskał ze­
spół w oczach chińskiego wi­
dza.
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„Mazowsza”, Tadeusz 
tyński.

Sukcesy artystyczne 
zowsza” wskazują, że

Sygie-

„Ma-
Polska

„Wieczna zapałka"
W kioskach „Ruchu” ukaza 

ły się w sprzedaży zapalnicz­
ki krzesiwowe z „wieczną za­
pałką”, wykonane ze sztuczne 
go„ tworzywa odpornego na 
działanie benzyny. Cena — 12 
zł.

Nie wszyscy zapewne 
zwrócili uwagę, że nieba­
wem — 2 marca br. „Glos 
Wielkopolski” będzie obcho 
dził jeszcze jeden jubileusz. 
W tym dniu nasz dziennik 
ukaże się z numerem: 5.000.

ków z województwa katowic­
kiego, kieleckiego, krakowskie 
go, opolskiego, rzeszowskiego i 
wrocławskiego.

Na stronie 4 zamiesz­
czamy krótki wywiad z 
Reną Rolską. Przeczy­
tajcie!

Piątek - wyeliminowany
12 bm. w czasie rozgrywa­

nych w Stalowej Woli teniso­
wych mistrzostw Polski Pią­
tek przegrał niespodziewanie 
po ciężkiej, 5-setowej walce z 
Maniewskim. W pozostałych 
walkach Gąsiorek pokonał Ko 
Walczewskiego, Radzio wygrał 
z Henrykiem Skoneckim, Wła­
dysław Skonecki zaś pokonał 
Rogozińskiego, (h)

Dziś eksplozja 
francuskiej bomby?

Sekretariat generalny lotnie 
twa cywilnego i handlowego 
zawiadomił w piątek o godzi­
nie 15.45 towarzystwa lotnicze, 
że przelot samolotów nad okrę 
giem Reggane na Saharze zo- 
staje zabroniony od soboty 
13 lutego godz. 6.30 czasu pa­
ryskiego.

Jak wiadomo, okręg Regga­
ne („strefa wzbroniona”) jest 
terenem, gdzie ma nastąpić spo 
dziewana od szeregu tygodni 
eksplozja pierwszej francu­
skiej bomby atomowej. (PAP)

Kit jak metal
Nowe tworzywo, które

Autor wiersza, znany poeta 
Tzou Ti-fang, był w Polsce w 
1956 roku i wrażenia z wy­
stępów „Mazowsza”, ogląda­
nych w Pekinie, splata w 
strofach ze wspomnieniami’ z 
Warszawy, Krakowa, Kato­
wic, Gdańska. Pisze o przy­
jaźni dwóch bratnich naro­
dów, którym nowe życie nie­
sie „wiosenny wiatr — socja 
lizm”.

Entuzjastycznie wypowiada 
się o występach młodych poi 
skich artystów recenzja Kuo 
Tso-kuanga w „Żenminżi- 
pao”. Każdy punkt programu 
— czytamy w dzienniku — 
trzyma widza w jakimś wy­
jątkowym napięciu, budzi w 
człowieku uczucia przypomi­
nające emocję twórczą poety. 
Występy zespołu „Mazowsza” 
dobitnie wskazują, że polskie 
pieśni i tańce ludowe mają 
charakterystyczne cethy naro 
dowe, a jednocześnie cała ga 
ma strojów i melodii regional 
nych mówi o zdumiewającym 
bogactwie kulturalnym i u- 
zdolnieniu ludu polskiego.

Wspaniałym kompozytorem 
jest utalentowany założyciel

Zjednoczona Partia Robotni­
cza otacza szczególną troską 
rozwój sztuki ludowej, pięk­
no pieśni i tańca. Pieśni i tań 
cc ludowe są bezcenną skar­
bnicą — kończy dziennik.

PAP

Goście gruzińscy 
w Poznaniu

W Poznaniu bawiła 37 osobo 
wa grupa przedstawicieli orga 
nizacji młodzieżowych z in-
struktorem 
Komsomołu 
daszwili na 
uczestników

KC gruzińskiego
—• P. N. Sama- 
czele. Większość 
wycieczki to stu-

denci, architekci, inżynierowie 
i dziennikarze gruzińscy. Po 
zwiedzeniu miasta goście spot 
kali się z aktywem Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR, a w 
dniu dzisiejszym udają się na 
trzydniowy pobyt do Krako­
wa. (jm.)

znaj

Międzynarodowa komisja śledcza
do spraw hitleryzmu

W czwartek ukonstytuowała się w Paryżu międzynaro­
dowa komisja śledcza badająca przyczyny ostatnich 

ekscesów hitlerowskich i antysemickich.

dzie szerokie zastosowanie w 
przemyśle metalowym wypro 
dukowała po- raz pierwszy w 
kraju fabryka farb i lakie­
rów w Radomiu. Jest to tzw. 
kit epoksydowy. Służyć on 
może m. in. do wypełniania 
otworów, zalepiania odłupań’ 
odprysków w różnego rodzaju 
odlewach metalowych.

Kit ten po wyschnięciu sta 
je się twardy jak metal i mo 
że być również poddawany

Telefony
DOMOSZ4 ,

obróbce mechanicznej. (PAP)

Międzynarodowa komisja 
postanowiła:

• odwołać się do wszyst­
kich osób, które mogą dostar 
czyć informacji i dokumen-

Jak podaj e PIHM — zachmurze­
nie duże z większymi przejaśnie­
niami. Miejscami, głównie w dziel 
nicach północnych i zachodnich, 
opady śniegu z deszczem i desz­
czu. Temperatura minimalna od 
minus 4 st. w Suwalskiem do mi­
nus 3 st. na południu, maksymal­
na odpowiednio od minus 2 st. do 
Pius 6. st.

I tów na temat odradzania się 
hitleryzmu i antysemityzmu, 

• wezwać swych przedsta­
wicieli do opracowania spra­
wozdań w sprawie ekscesów, 
ich przyczyn i powiązań mię­
dzynarodowych,

• zbadać w NRF i NRD 
zarządzenia powzięte ną mo­
cy układów poczdamskich w 
dziedzinie demokratyzacji, a 
w szczególności edukacji młc 
dzieży,

• opracować sprawozdanie 
które będzie przedłożone par

„Cali girls” 
we Włoszech

Policja mediolańska, 
niku długiego i bardzo

w wy- 
żmud-

nego śledztwa, wykryła ośro­
dek „Cali girls” — zdaniem 
policji — najbardziej luksuso 
wy ze wszystkich odkrytych 
do tej pory we Włoszech. Śred 
nia taryfa wynosiła 100 tysię­
cy lirów, natomiast w wypad­
ku, gdy „klient” chciał spę-

ZDERZENIE
O godz. 14.20 na ul. Winogra 

dy doszło do zderzenia jadą- 
cych na przeciw siebie po jed 
nym torze dwóch tramwajów 
Unii „15”, prowadzonych przez 
motorniczych: .Antoniego Gła- 
szczyńskiego (Zagórze 11) i Fe 
liksa Kapałę (ul. Sczanieckiej 
1). Wskutek zderzenia oba wo­
zy zostały poważnie uszkodzo 
ne, a motorniczych odwiezio­
no na opatrunek do szpitala.
Straty oblicza się na ok. 30 
sięcy złotych.

NIEOSTROŻNA
Przechodząc wieczorem

ty

lamentom 
sowanvch

i rządom zaintere- 
krajów.. jak rów-

nież ONZ i konferencji . na 
szczycie.-

Na siedzibę międzynarodo­
wej komisji wybrany został 

i Paryż. (PAP)

dzić weekend z młodą, 
stojną kobietą, musiał 
200 tysięcy lirów.

Ośrodkiem kierowały 
kobiety, rekrutujące się

przy­
płacić

cztery 
z tzw.

wyższego towarzystwa medio­
lańskiego oraz znany przemy­
słowiec Giacinto Parigi. (PAP)

o 
nagodz. 21.30 przez jezdnię 

moście Uniwersyteckim Cecy­
lia Tsmkowiak zamieszkała
przy ul. Kossaka 9, wpadła 
pod samochód osobowy, dozna 
jąc ran ciętych głowy i ogól­
nych potłuczeń. Ofiarę wypad­
ku przewieziono do szpitala.

(of)

Większość obszaru Turcji 
ogarnęła fala zimna. W Stam­
bule zanotowano największe 
od kilku lat opady śniegu. Na 
skutek osunięcia się lawin po­
niosło śmierć 7 osób.

Grypa w Jugosławii
Zachodnią Jugosławię ogar-

nęła epidemia grypy. W 
których miejscowościach 
wenii liczba zachorowań 
ga 8 proc, ludności.

Zginęło 9 osób

nie- 
Słó- 
się-

W czwartek w Puget Sound 
uległ katastrofie wojskowy su 
molot amerykański, na pokła 
dzie którego znajdowało się
9 osób.

Szarańcza w Kenii
W piątek doniesiono z Nairo 

bi, że do tego miasta zbliża się 
od -północy chmara szarańczy 
o powierzchni 10 km kwadrato 
wych.

f SPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT

Pancza szila
Po czterech latach, premier Związku Radzieckiego 

Nikita Chruszczów po raz drugi przybył do Indii. 
Z New Delhi radziecki mąz stanu udaje się w dalszą po­
dróż do krajów Azji — Indonezji. Burmy i Afganistanu.

Na tle obecnego odprężenia w sytuacji międzynarodo­
wej podróż ta ma szczególne znaczenie. Jej celem za­
sadniczym jest dalsze pogłębienie i utrwalenie zasad po- 
kojowego współistnienia państw, żasad ujętych w tzw. 
„pancza szila”.

Jak wiadomo, premier Indii — Nehru, kilkarotnie wy­
powiadał się za przyjęciem radzieckiego programu o po­
wszechnym i całkowitym rozbrojeniu oraz o zakazie do­
świadczeń z bronią nuklearną. Fakt ten ma znaczenie nie 
tylko formalne; świadczy on, że narody Azji popierają 
konstruktywną politykę Związku Radzieckiego.
IV izyta Chruszczowa pozwoli zacieśnić sojusz między 
’ ’ narodami Związku Radzieckiego a narodami Azji. 

Te ostatnie, zrzuciwszy jarzmo kolonializmu, z zadowo­
leniem witają możliwość współpracy w dziedzinie gospo­
darczej. Pomoc Związku Radzieckiego, udzielana krajom 
słabo rozwiniętym — nie jest, jak wiadomo, warunko­
wana względami politycznymi czy też militarnymi.

Przemawiając w parlamencie indyjskim premier 
Chruszczów stwierdził, że Związek Radziecki, po po­
myślnym wykonaniu 7-latki, będzie mógł poszczególnym 
krajom udzielać poważnej pomocy w dziedzinie gospo­
darczej. , 
\\ obecnej sytuacji narody krajów azjatyckich, wal- 
’’ czące o umocnienie swej niezawisłości, mają w7 kra­

jach socjalistycznych, a przede wszystkim w Związku 
Radzieckim, najwierniejszych przyjaciół. Narody tych 
krajów z wielkim uznaniem witają wysiłki ZSRR, zmie­
rzające do utrwalenia pokoju. W związku z wizytą 
Chruszczowa, dziennik indonezyjski „Nhan Dan” w ty­
tule artykułu wstępnego stwierdza: „Solidarność między 
krajami socjalistycznymi i azjatyckimi jest trwałą gwa­
rancją pokoju i rozwoju Azji”.

M. H.



KOMENTARZE ,GŁOS“ INFORMACJE

WIELKOPOLSKI

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzyeki, kierownicy działów.* 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis Informacyj- 
no-polityc-zny do druku przy­
gotował Mieczysław Maliński.

Jama recydywie przestępstw Przed 14 rocznicą

Projekiy zmian * przepisach penitencjarnych

^podstawowa intencja polityki penitencjarnej jest dość 
prosta: trzeba zagwarantować realność oddziaływania 

zapadłej w postępowaniu sądowym sprawiedliwej kary. Je­
dnocześnie należy stworzyć przed skazanym perspektywę 
wcześniejszego zwolnienia, m. in. dlatego, że taka perspekty­
wa stanowi potężny bodziec dla procesu reedukacji więźnia.

Przełożenie jednak zasady 
na język konkretnych przepi­
sów jest sprawą niezmiernie

skomplikowaną. Świadczą o

GŁOS OBSERWATORA

Symbole izolacji NRF
G^nany publicysta i poi i 

tyk zachodnioniemie- 
cki P. W. Wenger opubli­
kował na łamach wydawa 
nego w Kolonii katolickie 
go tygodnika „Rheinischer 
Merkur” dwa obszerne ar 
tykuły poświęcone analizie 
przyczyn ostatnich demon 
stracji antysemickich w 
NRF. Przyczyny te—stwie­
rdza słusznie autor — są 
złożone i zapewne dlatego 
Wenger dochodzi miejsca­
mi w* ich ocenie do zgoła 
nieoczekiwanych wyników.

wykorzystując na szeroką 
skalę pomoc dla wychodź­
ców, dla zatruwania poli­
tycznej aury”.

FATALIZM

A le w publicystyce Wen 
gera — są, niestety, i 

stwierdzenia budzące wy­
raźny sprzeciw’. Oto wystę 
puje on już w samym ty­
tule jednego ze swych ar 
tyku łów przeciw rzekomej
„histerii swastykowej”,

TRUCIZNA

twierdząc — w oparciu o 
niektóre źródła zagranicz-
ne że rozdmuchiwanie

Grunt pod ekscesy an­
tyżydowskie przygoto 

; wy wały od dawna neohi­
tlerowskie organizacje w’ 
NRF, przy czym — jak tra 

; fme zauważa niemiecki pu 
biicysta — osławiona Deut 
sche Reichspartei bynaj­
mniej nie miała w tej dzie 
dżinie monopolu. Truciznę 
neohitleryzmu wprowadza­
ły w homeopatycznych na 
razie dawkach i przy zrę­
cznym maskowaniu swego 
właściwego oblicza różne 
pisma i Związki, zmierza­
jące do restauracji Trze­
ciej Rzeszy i do oczyszczę 
nią hitlerowskiego państwa 
z wszelkiej winy. Oto kil­
ka podanych przez Wen-

przez Niemcy i cały świat 
ostatnich ekscesów osiąg­
nęło skutek odwrotny od 
zamierzonego: ich sprawcy 
czują się w roli aspołecz­
nych Herostratesów i do­
piero teraz nabrali praw­
dziwej ochoty do dalszego 

. działania. Powołując się
także na pewne — tym ra

tym alarmujące dane statysty­
czne, dotyczące rozmiarów’ re­
cydywy. Świadczy o tym rów­
nież... przebieg poselskiej dy­
skusji nad zgłoszonym ostatnio 
projektem ustawy w sprawie 
zmiany przepisów o warunko­
wym zwolnieniu osób odbywa 
jących karę pozbawienia 'wol-r 
ności.

Projekt ustawy zaostrza, 
zasady naszej polityki peni­
tencjarnej. W myśl sformu­
łowań projektu skazany bę­
dzie mógł wystąpić z wnio­
skiem o warunkowe zwolnię 
nie dopiero po odcierpieniu 
2/3 kary. Recydywiści z do­
brodziejstw warunkowego 
zwolnienia oczywiście korzy­
stać nie mogą.
Duży nacisk kładzie projekt 

na konieczność zagwarantowa­
nia bezpośredniego kontaktu 
między administracją więzie­
nia a sądem rozpatrującym 
wniosek o przedterminowe 
zwolnienie.

Ważną zmianę wprowadza 
projekt określając jako zasa­
dę obowiązkowy — nadzór nad 
warunkowo zwolnionym.

Projękt przewiduje również 
tzw. instytucję poręczyciel- 
stwa. Wniosek o warunkowe

zwolnienie może być uzależnio 
ny od złożenia przez określoną 
osobę, organizację społeczną 
lub instytucję poręczenia, że 
zwolniony nie popełni ponow­
nie przestępstwa.

Instytucja poręczeń i insty­
tucja obowiązkowego nadzoru 
powinny dać nową szansę na­
szej polityce penitencjarnej, 
borykającej się ciągle z pro­
blemem recydywy, szansę zwię 
kszenia liczby „rzeczywistych 
powrotów” byłych więźniów 
do normalnego, obywatelskiego 
życia w społeczności. (API)

Zderzenie rakiet
Amerykańskie siły lądowe 

podały w czwartek do wiado­
mości, że 29 stycznia na poli 
gonie White Sands (stan Nowy 
Meksyk) rakieta przeciwlotni­
cza’ typu „Hawk” zniszczyła 
inną rakietę typu „Honest 
John”. Komunikat podkreśla, 
że jest to pierwszy wypadek, 
kiedy udało się zniszczyć ra­
kietę lecącą z szybkością dźwię 
ku. przez inną rakietę. (PAP)

Ciekawa inicjatywa 
handlowców

Z ciekawą inicjatywą wystą 
pił Wydział Handlu Prez. WRN 
we Wrocławiu. Dolnośląscy 
handlowcy zaproponowali, aby 
woj. wrocławskie utworzyło 
tzw. wspólny rynek z woj. lu 
bełskim, kieleckim, białostóc-

zem brytyjskie opinie,
przypomina on o history­
cznym „prawie”, zgodnie z 
którym w państwie poko­
nanym należy zawsze ocze 
kiwać w piętnaście lat po 
wojnie wybuchu uczuć szo
winistycznych.
na choćby 
tkwiąca w tym
niu, gdy się je

Wewnętrz- 
sprzeczność 
rozumowa- 
zestawia z

gera. przykładów 
działalności. Pismo 
sruf” z 5. IX. 1959 
dzało m. in. że to

takiej 
„Reich 
stwier- 
„Fran-

pochodzącymi od tej sa­
mej osoby opisami organi-

cja i Anglia rozpoczęły fa 
ktycznie drugą wojnę świa 
tową, odrzucając hitlerow 
ską ofertę pokojową złożo­
ną im po kampanii -wrze­
śniowej 1939 r. Polskę Hi­
tler wziął słusznie w kar­
by, gdyż zachowała się wo 
bec Niemiec bezwstydnie, 
mimo iż Niemcy dzięki 
swemu zwycięstwu w 1917 
r, nad caratem uratowały 
państwo polskie. A przed­
tem polska nietolerancja 
uciskała przez 250 lat 
Niemców”.

zacji 
NRF, 
nie to 
padku

neohitlerowskich w 
jest oczywista, ale 
‘jest w danym wy- 
najważniejsze. Cho-

dzi nam natomiast o spo­
łeczną szkodliwość głosze­
nia tego rodzaju fatalisty- 
cznych poglądów. Chodzi 
nam także o szkodliwość 
sugestii, że surowymi ka­
rami sądowymi dla spraw 
ców hitlerowskich demon­
stracji niewiele się wskó-
ra. Twierdzenie Wengera, 

17 miesięcy więzienia

OFIARY

dla hitlerowca działające­
go wśród młodzieży i po­
zdrawiającego ją per „Heil 
Hitler” to represja zbyt su 
rowa i że należałoby w ta 
kich sytuacjach stosować 
w szerszym zakresie kary

Małgosia 
w nowej roli

Po ogromnym sukcesie w 
filmie ..Awantura o Basię” — 
najmłodsza „Wedetta” polskich 
ekranów Małgosia Piekarska 
w’ystąpi w nowej roi?. Będzie 
ona kreować postać tytułową 
w ekranizacji znanej książki 
dla dzieci M. Konopnickiej „O 
krasnoludkach i sierotce Ma­
rysi”. Po ukończeniu zdjęć, 
które kręci zespół „Rytm” w’ 
Lodzi „gwiazdę” oczekują in­
ne poważne obowiązki. Zaj- 
mie się ona bowiem pogłębia­
niem wiedzy ogólnej w I klasie 
szkoły podstawowej.

Realizatorzy filmu „O kras­
noludkach i sierotce Marysi” 
— J. Szeski i K. Paradowski 
— obsadzili już inną ważną 
rolę: Lisa — SadełkL Może­
my zdradzić, że rolę tego czwo 
ronożnego szwarccharakteru 
grać będą aż trzy oswojone tro 
chę lisy. (PAP)

kim rzeszowskim. Dolny
Śląsk oferuje tym regionom 
artykuły przemysłowe w za­
mian za płody rolne. (PAP)

ORMO - 
pomocnik milicji

21 lutego br. Ochotnicza Re­
zerwa Milicji Obywatelskiej 
uroczyście obchodzić będzie 14 
rocznicę powstania. Różne ko­
leje losu przechodziła ta orga­
nizacja, zawsze jednak w jej 
szeregach nie brakowało ludzi, 
którzy byli dzielnymi pomoc­
nikami milicji.

W ostatnich latach ORMO 
znacznie okrzepła i dziś, sku­
piając około 8 tys. osób, wy 
datpie pomaga w wykrywa­
niu takich przestępstw jak kra 
dzieże (leśne i w zakładach pra 
cy); pędzenie bimbru i niele­
galny ubój. Oczywiście nie tyl­
ko do tego ogranicza się dzia­
łalność ORMO-wców. Dość po­
wiedzieć, że jeden z nich przy 
czynił się do ujęcia 4 więźniów 
uczestników głośnej ucieczki ze 
Szczypiorna (pow. Kalisz).

W 1959 r. członkowie organi- 
zacji-'jubilatki wspólnie z MO, 
brali udział w ponad 17 tys. 
służb patrolowych (95 tys. go­
dzin). Samodzielnych patroli 
zorganizowali natomia<st ponad 
14 tys. Sami ujawnili też kilka 
set przestępstw.

Wybiegając myślą w przy­
szłość trzeba wspomnieć o po­
wstawaniu grup bojowych prze 
widzianych głównie do walki 
t klęskami żywiołowymi. Cie­
kawostką jest natomiast nowe 
umundurowanie ORMO-wców 
(podobne do milicyjnego, ale 
czarne berety).

Jeszcze kilka słów o rocz­
nicy. Program jej obchodu 
przewiduje m. in. akademie 
powiatowe, a na posterun­
kach zorganizowanie wie­
czornic. Najlepsi ORMO-wcy 
otrzymają odznaczenia i na 
grody rzeczowe, (y)

5433 STATKI

Doza jednostkami rybac *
A kimi i holownikami w X 

ubiegłym roku w’eszło do ♦ 
portu szczecińskiego 4.250 X 
statków próżnych i 1.183 z * 
ładunkiem 3.210.648 ton. X

♦ Łącznie z wywiezionym z 
♦ portu ładunkiem dokerzy 
♦ szczecińscy przeładowali 
♦ 7.206.524 tony. Wśród wspo- 
♦ mnianych jednostek, które 
* zawinęły do portu, znajdo- 
♦ wało się 739 statków pol- 
♦ skich. Ich udział w global- 
♦ nych przeładunkach wyraża 
♦ się liczbą 1.755.540 ton. 
♦ Poza jednostkami polskimi 

odwiedziły w ubiegłym ro- 
♦ ku port szczeciński statki 
♦ 31 bander.

„BIAŁA KSIĘGA“

X Y^rancuskie ministerstwo 
X A robót publicznych opu 
$ blikowało „białą księgę” na 
X temat sytuacji stoczni fran- 
J cuskich. Księga omawia 
| przedkryzysową sytuację

i

X francuskiego przemysłu o- ♦! 
♦ krętowego, od dwóch lat b 
♦ zwalczającego skutki rece- jl 
♦ sji w żegludze światowej, f
♦ Francuski przemysł okrę- * 
♦ towy zatrudnia ok. 40 tys. i 
| robotników. Rząd proponu- 5 
♦ je zmniejszenie zatrudnię- | 
t ni a o 12 tys. osób, przy rów z 
X noczesnym połączeniu 14 X 
♦ stoczni w 4 wielkie zakłady J 
♦ oraz zmniejszenie rocznej i
$ zdolności produkcyjnej
X swych stoczni z 700 tys. na 
$ 400.000 BRT.

Przeciwko próbom atomowym

francuską w 
się potężna

Przed ambasadą 
Tunisie odbyła

21 MILIONÓW DOLARÓW

ciągu 1959 r. statki 
’ ’ największego polskie­

go armatora — Polskich Li 
nii Oceanicznych w Gdyni 
— odbyły 358 podróży, pod 
czas których przewiozły 
łącznie 1.907 tys. ton ładun­
ku oraz 14.200 pasażerów.

t ♦ 
i I

$ Wyniki te uzyskały przy £
X wypracowaniu ponad 27 mi * -i 
X lionów zysku i nadwyżki
X dewizowej w wysokości 21 £ 3 X milionów dolarów. W ciągu S 
X ubiegłego roku flota PLO 
i powiększyła się o 8 stat- X 
♦ ków. Z końcem 1960 roku *i 

flota PLO składać się~ bę- £ 
dzie z 64 jednostek i zwię-, tj 1 
kszy tonaż z 359 tys. do 445 *

• tys. tdw.

POSTOJOWE

pieniężne wydaje się

We wszystkich 
przypadkach

tych

stwierdza Wenger — anty- 
polskość spełnia te same 
funkcje polityczno-spolecz 
ne co antysemityzm — słu 
ży sianiu nienawiści mię­
dzy narodami i roznieca­
niu narodowego fanatyzmu 
niemieckiego, który nie je 
den już raz ściągnął na 
świat nieszczęście. Z podo­
bnych założeń wychodzą 
także niektórzy niemieccy 
działacze przesiedleńczy. 
W neohitlerowskiej aktyw 
ności wyróżniają się zwla 
szcza Niemcy sudeccy.

Tę część spostrzeżeń, u- 
dokumentowanych cytata­
mi z neohitlerowskiej bi­
bliografii i prasy, kończy 
Wenger następującym 
wnioskiem:

„Żydzi, Polacy i Czesi 
są głównym przedmiotem 
panującego nadal szału ra 
sowego i narodowego. Roz 
sadnikiem ideologicznej za 
razy są „narodowe” czaso­
pisma... Parlament powi­
nien się wreszcie zatrosz­
czyć o to, by — jeśli roz­
przestrzeniane stale w nich 
tezy nie są karalne — ich 
propagatorzy byli chociaż 
pozbawieni subsydiów, któ 
rych używali dotychczas.

być .dużym, nieporozumie­
niem. Zwłaszcza w pań­
stwie, gdzie organizacje 
neohitlerowskie korzysta­
ją z pełnej swobody dzia­
łania, a nawet z rządo­
wych subsydiów. (ZAP)

Problemy IV plenum

500.000,-zł, motocykle, telewizory
oraz inne wartościowe nagrody rzeczowe 
czekają na Ciebie w miesiącu lutym, gdzie? 

w »KOZIOŁKACH«H!
Nie zapomnij jeszcze dziś wypełnić kuponów!

manifestacja na znak protestu 
przeciwko zamierzonym przez 
Francję próbom bomby ato­
mowej na Saharze. Demon­
stranci żądali również ewaku­
acji Bizerty. Jak donoszą agen-

♦ VV ciągu bieżącego roku 
♦ zostanie wybagrowa- 
♦ ne na Dolnej Łabie miejsce 
♦ postojowe dla supertankow 
♦ ców o zanurzeniu do 12 m. 
♦ Długość tego miejsca wy- 
♦ niesie 1.000 m, a szerokość 
♦ 400 m. Uzyskanie tego po- 
♦ stoju dla olbrzymów po- 
X zwoli im bez przeszkód za- 
X wijać do portu hąmburskie

1

t

cje zachodnie demonstracje od X go, po przeczekaniu na wy- 
bywają się również w poszczę- ♦ sokości Freiburga okresu 
gólnych prowincjach Tunisu. ♦ odpływu.

Fot. — CAF

Między siermięgą a kombinezonem
Pamiętacie postać starego Rocha 

legendarnego niemal apostoła 
z „Chłopów” Reymonta? Otó był 
wzór i przykład dla licznych poko­
leń apostolskich, działaczy, którzy 
pragnęli „iść w lud”, by szerzyć 
oświatę i umiłowanie ojczyzny. Od­
dawszy im należną cześć — musimy 
jednak pamiętać, że zmieniły się 
czasy. Zmieniły się czasy w pra­
cowniach uczonych, w biurach 
technicznych, w sztabach armii.

Dlaczego pajęczyna?
zccz w tym, że kultura, - to nie 
tylko recytacja wiersza z te^o

czy innego tomu poezji,
teatralny 
zowsze”,

czy powiatowe
ześpół 
„Ma-

ale także prawo jazdy w
kieszeni, rozbudzenie dobrze poję­
tej smykałki do motoru, do maszy­
ny, traktor na wsi, telewizor, wia­
domości o fizyce, chemii, astrono­
mii, która dziś awansuje do rt)li 
podlotka; a oczywiście także i jak

♦

O reformie modelu pracy kulturalno - oświatowej 
I y *

najbardziej chóry, zespoły, umiło­
wanie książki z dziedziny literatury 
pięknej, folkloru i narodowej tra­
dycji. Są to w dzisiejszej epoce po­
jęcia nierozdzielne, składające się w 
sumie na wykształcenie współcze­
snego człowieka, na jego profil in­
telektualny i moralny.

Czas pomyśleć o tak pojętym re­
formowaniu tradycyjnego modelu
pracy oświatowej i kulturalnej.

To unowocześnienie człowieka w 
Polsce. To zorientowanie go w świę­
cie, do którego nagle został prze­
niesiony — niemal wprost z dzie- 
wię/nastolecia naszej prowincji, 
niemal bezpośrednio z epoki owych 
łapci i siermięgi.

Między siermięgą a kombinezo- 
■ \ nicm przyszłych astronautów mieści 

' si^ cała Polska powiatowa.

Od Piasta do sputnika

Granice techniki
KC ?ZPR wyty-Ya IV plepum , 

czone zostały dro^i rozwoju 
postępu technicznego/w kraju. Po- > 
stęp techniczny — to jednak sprawa
nie tylko inżynierów i techników, 
fabryk i laboratoriów.

To także sprawa wielkiego ruchu 
kulturalno-oświatowego w kraju.

Jak to osiągnąć? W swoim czasie- 
próbowano już różnymi sposo­

bami, ale najczęściej przez kuchen­
ne drzwi, spopularyzować w społe­
czeństwie książkę fachową. Było to 
jednak uczenie chłopa, że po zimie 
następuje wiosna.

Tymczasem wystarczy przyjrzeć 
się wsi górnośląskiej, opolskiej, czy 
lubelskiej: ile tam na ulicach, mię­
dzy opłotkami, motocykli i skuterów.

ile nad dachami sterczy anten tele­
wizyjnych, ilu ludzi majsterkuje, 
dłubie, wyczynia przemyślne wyna­
lazki! Trzeba już dzisiaj z całą 
jasnością powiedzieć: nie posiadamy 
dziewiętnastowiecznych zamiłowań, 
głównie młodzież, wyrosła już w 
Polsce Ludowej wnosi ze sobą w 
życie zamiłowanie do mechanizacji, 
pęd do techniki, to ją bierze, w tym 
się wyżywa. Nieraz nawet wyżywa 
się zbyt mocno, zbyt jednostronnie.

Zastanówmy się jednak, czy cza­
sem nie łatwiejsza może być droga 
np. od podręcznika samochodowego 
do teatru?

Czy nasze uniwersytety ludowe 
nie mogą położyć większego na­
cisku na popularyzację nauk ści­
słych.

Czy TWP nie może podjąć szero­
kich akcji odczytowych o kosmo- 
gonii, o nowoczesnych zdobyczach 
techniki i wiedzy rolniczej, o auto­
matyzacji? Już się coś rusza na 
tym polu, ale to dopiero początki, 
to dopiero kropla w morzu.

Leszek Golinski



GŁOS"GOSPODARKA

NA PRZYKŁAD - W CZECHOSŁOWACJI
Z problemów postępu technicznego

W Czechosłowacji nowe, udoskonalone me­
tody popierania rozwoju techniki zostały 
wprowadzone na początku bieżącego roku, 
obecnie zaś wiele wkłada się wysiłku w ich 
prawidłową realizację. Okazało się bowiem, 
że przeprowadzone tam w ostatnich latach 
zmiany w zasadach planowania i finansowa­
nia przedsiębiorstw (chociaż stwarzają ko­
rzystniejsze warunki dla rozwoju techniki 
niż stare, obowiązujące u nas do chwili obec­
nej zasady) nic rozwiązują wszystkich pro­
blemów’. i

W Czechosłowacji jeszcze 
w 1958 r. przyjęto zasa­

dę, że dla każdego przedsiębior 
siwa z góry, na okres całego 
planu 5-letniego, określa się w 
jakim stopniu wraz ze wzro­
stem wydajności pracy wzro­
śnie fundusz płac oraż w ja­
kim stopniu wraz ze wzrostem 
zysku wzrośnie fundusz pre­
miowy. Dzięki temu każdy 
pracownik przedsiębiorstwa 
wie, że wysiłek włożony w do-

cji znaczne zyski, przewiduje 
si^ możność obniżenia ceny 
tych wyrobów. Powstałą w wy 
niku tego różnica będzie ścią 
gana w formie podatku obro­
towego, aby przez taką obniż­
kę ceny nie zachęcać z kolei 
odbiorców do nabywania prze

skonalenie techniki jeżeli
nawet będzie połączony z przej 
ściowym wzrostem kosztów i 
zahamowaniem produkcji — w 
następnych latach da pożąda­
ne efekty. Wraz z nowym pla­
nem rocznym przedsiębiorstwo 
nie otrzyma bowiem nowych, 
odpowiednio „skorygowanych” 
wskaźników, które pozbawia­
ją je korzyści z wprowadzo-

starzałych technicznie wyro­
bów.

Ponadto postanowiono, że 
premie dla twórców nowej 
techniki będą ściśle uzależnio 
ne od wyników ekonomicz­
nych uzyskiwanych przy zasto 
sowaniu nowych rozwiązań. 
Jeśli takie rozwiązanie przy­
niesie oszczędność w wysoko-

ści np. 1 do 5 min. koron, w 
pierwszym lub drugim roku od 
chwili wTprowzadzenia w życic 
projektu, na premię dla pra­
cowników przeznacza się we­
dług stawki zasadniczej 7,5% 
oszczędności. Odsetek ten jest 
oczywiście zróżnicowany w za 
leżności od dziedziny produk­
cji i od tego, ó ile rozwiązanie 
jest oryginalne.

Z premii za postęp techniki 
projektanci otrzymują co naj­
mniej 40%, pracownicy odpo­
wiedzialni za uruchomienie 
produkcji co najmniej 30%, 
resztę zaś użytkowmicy, którzy 
dopomogli do wyprowadzenia 
danego udoskonalenia technicz 
nego. Przewiduje się przy tym, 
że gdy we wprowadzeniu no­
wego udoskonalenia użytkow­
nik jest specjalnie zaintereso­
wany, może przekazać część 
należnej mu premii za rozwój 
techniki, np. na rzecz projek­
tanta lub producenta.

Dla zapewmienia przedsię­
biorstwom środków na rozwój 
techniki, postanowiono, że każ 
de z nich tworzy, wliczając go 
w koszty produkcji, własny fun 
dusz rozwoju techniki. Wyso­
kość odpisów na ten fundusz 
określa się z góry na okres ca­
łej 5-latki, w zależności od za 
awansowania technicznego da­
nego przedsiębiorstwa, tak, aby 
mogło ono samodzielnie piano 
wać sobie zadania rozwoju 
techniki, wiedząc jakimi środ­
kami będzie dysponować.

Jeśli fundusz rozwoju techni 
ki okaże się niewystarczający 
dla sfinansowania projektowa 
nych udoskonaleń, przedsię­
biorstwo ma możność przeka­
zania na ten cel części włas­
nych środków obrotowych, 
otrzymania z banku pożyczki 
lub dotacji z jednostki nadrzęd 
nej. Pewien bowiem odsetek 
odpisów na fundusz techniki

«

rzędnych, a własne środki 
rozwój techniki gromadzą 
rachunkach bankowych.'

D rzedstawione tu w dużym
*■ uproszczeniu nowe zasa- > 

dy finansowania i premiowa-

przedsiębiorstwa przekazują 
do dyspozycji jednostek nad-

W roku bieżącym produkcja 
materiałów budowlanych wzro 
śnie w Czechosłowacji o 13,3 
proc, w porównaniu do r. 1959. 
Produkcja cementu osiągnie 
cyfrę 5 milionów ton. Na zdję­
ciu: robotnicy montują kon­
strukcję nośną pieca obroto­
wego cementowni w Hrani- 
cach (Morawy).

Fot. — CAF

«ych uprzednio 
technicznych.

udoskonaleń

, Tego rodzaju zasady nie są 
jednak wystarczające. Weźmy 
91a przykładu zakłady produ­
kujące obrabiarki. Ich pracow 
,nicy są wprawdzie żywo za- 
lnieresowani postępem technicz 
nym własnych zakładów, nie 
zdradzają jednak dość zainte­
resowania w doskonaleniu 
konstrukcji obrabiarek, co 
Przecież ma istotne znaczenie 

ich użytkowników.
Problem ten mają rozwiązać 

Przyjęte na początku bieżące­
go roku zmiany w zasadach 
kształtowania cen na nowe wy 
roby i wynagradzania za osiąg 
^cia techniki.

Przede wszystkim postano­
wiono, że ceny na nowe wyro- 
. np. na tańsze w produkcji 
'jednocześnie bardziej wydaj- 

e obrabiarki, określać się bę 
dzię w ten SpOsób, by ich wy 
"órca miał zapewnioną wyż- 
% akumulację niż na starych 
'Frobach. W przypadku gdy 
Przedsiębiorstwo wytwarza 
Przestarzałe technicznie wyro- 

y> -osiągając na ich produk-

KULTURA

.IMPERIUM SŁOŃCA

nia rozwoju techniki wykazu­
ją, że socjalistyczny system 
gospodarowania stwarza duże 
możliwości bezpośredniego i po 
średniego oddziaływania pań­
stwa na rozwój techniki. Moż 
liwości te, sądząc z doświad­
czeń innych krajów socjali­
stycznych, nie znalazły jeszcze 
u nas pełnego zastosowania. 
Stąd ogromna waga i wysoka

ranga, jakie obecnie nadajemy 
w Poisce problemom rozwoju 
techniki. Stara to bowiem, ale 
wciąż aktualna prawda, że aby 
lepiej żyć, trzeba wydajniej 
pracować. A wzrost wydajno­
ści pracy, jeżeli ma być osią­
gany nie przez zwiększenie wy 
siłku fizycznego ani przedłużę 
nie czasu pracy itp., wymaga 
stałego doskonalenia techniki 
produkcji, instalowania no­
wych maszyn i urządzeń.

Grzegorz Pisarski

— 'takie miano nadali przed 
setkami lat swemu krajowi 
Peruwiańczycy. Obecnie wy 
korzystali tę nazwę na tytuł 
filmu dwaj włoscy podróż

„Muzyczna" seria 
polskich statków

Szereg statków pływają­
cych pod polską banderą o- 
trzyma imiona słynnych pol­
skich kompozytorów. „Muzy­
czna” seria zapoczątkowana 
została nadaniem nazwy „Cho 
pin” nowej polskiej jednost­
ce , wybudowanej w Jugosła­
wii. Za parę miesięcy wzejdzie 
do „eksploatacji MS „Moniusz 
ko”, a pod koniec br. moto-
rowiec „Paderewski”. W 
szej kolejności jeden ze 
ków pod biało-czerwoną 
derą nosić będzie imię

dal- 
stat- 
ban 

Szy-

nicy
Grasa i Mario Craversu Prze

filmowcy: Enrico

byli oni 4 tysiące kilome­
trów, wędrując przez roz­
ległe przestrzenie Ameryki 
Południowej. Ekspedycja 
przebywała wśród gościn­
nych, starych szczepów in­
diańskich prawie rok, reje­
strując na taśmie nie tylko 

' fantastyczne piękno kraj­
obrazu, lecz także obyczaje 
wywodzące się z pradaw­
nej kultury i cywilizacji.

Obyśmy i my wkrótce ten 
film mogli zobaczyć!

NOWE BAŚNIE
Z TYSIĄCA I JEDNEJ

NOCY

manowskiego. Rozpatruje się 
też projekt nadania jednej z 
jednostek handlowych imie­
nia zasłużonego twórcy zespo
łu „Mazowsze” 
skiego (PAP)

Sygietyń-

PRZYBYŁSKA
NA EKRANIE

— stworzyli filmowcy ra- 
dziecko-hinduscy, kręcąc 
swoją „Wyprawę za trzy 
morza”. Jest to opowieść o 
ruskim kupcu, który w XV 
wieku wędruje z rodzinne­
go miasta do Indii.^Ten 
film to piękna i pełna świe­
żości saga — baśń ludowa, 
w której oglądać będziemy 
carski dwór i grabieże Ta­
tarów, wielkich sułtanów i 
urocze tancerki a także 
obyczaje prostego ludu hin­
duskiego. Rolę kupca gra 
Oleg Striżenow.

Tę najpopularniejszą obec 
nie polską pieśniarkę, któ­
rą słyszeliśmy już w „Po­
żegnaniach” i usłyszymy je­
szcze w ciekawym filmie ju­
gosłowiańskim pt. „H—8” 
— zobaczyć będziemy mo­
gli po raz pierwszy na ekra 
nie w „Zezowatym szczę­
ściu”, który to film już 
wkrótce będzie i u nas wy­
świetlany. Przybylska śpie­
wa w nim (patrz zdjęcie) 
piosenkę A. Markowskiego 
do słów A. Nowickiego — 
„Kriegsgefangenenpost”. Po 
raz drugi ulubienica wszyst 
kich melomanów wystąpi w 
filmie A. Wajdy pt. „Nie­
winni czarodzieje”.

na 
na

Stały felieton 
Jerzego Korczaka 
ukaże się wyjąt­
kowo w wydaniu 

niedzielnym

Czy umiemy dyskutować o religii?

Zauważcie, proszę, jak wielu ludzi 
dyskutuje na temat religii, kościo­

ła, wiary itd.; zwróćcie przy tym uwa­
gę, jak często dyskutanci, tocząc spór, 
nie umieją znaleźć właściwych argu­
mentów dla uzasadnienia swych prze­
konań, gdyż po prostu za mało wiedzą 
o dyskutowanym zagadnieniu. Oczy­
wiście, w takiej dyskusji nikt nikogo 
nie przekona. W gruncie rzeczy nic w 
tym dziwnego, gdyż skąd szerokie kręgi 
społeczeństwa czerpać miały wiado­
mości o tak specjalistycznym bądź co 
bądź zagadnieniu, jak religioznawstwo? 
Ale oto ukazała się na półkach księ­
garskich książka pt. „Wstęp do religio­
znawstwa”*). Książka ta z pewnością 
odda duże usługi właśnie tym, których 
ten problem interesuje, ale którzy nie 
mają o nim dostatecznych wiadomości.

Zainteresowania rcligiami jako przed­
miotem nauki sięgają bardzo odległych 
czasów. Przy okazji badania zjawisk 
kulturalnych, społecznych wraz z roz­
wojem innych nauk — archeologii, ję­
zykoznawstwa, filozofii, psychologii, 
etnografii itp. — rozwijała się także 
nauka o religii. Wymienione gałęzie 
nauki, niejednokrotnie związane ze 
sprawami kultu religijnego — dostar­
czały materiału dla badań religio­
znawczych, niejako siłą rzeczy stawały 
się kluczem do rozwoju tych badań.

W XX w. nastąpiła ciekawa ewolu­
cja. Religioznawcy zwrócili uwagę nie 
tyle na historię religii, ile na jej funk­
cje w procesie społecznym, na socjo-

Wśród nowych książek

logię religii. W XX w. powstały zresztą 
w dziedzinie religioznawstwa nowe 
„szkoły” (astronautyczna, historyczno- 
kulturalna, psychoanalityczna itd. aż 
do marksistowskiej). Autor wspomnia­
nego wstępu do religioznawstwa, 
Zygmunt Poniatowski, daje bardzo 
interesujący szkic dziejów zaintereso­
wań religioznawczych, które przyczy­
niły się do powstania naukowej wiedzy 
o religii.

No tak, ale przecież najbardziej 
istotne wzydaje się pytanie: co jest 
przedmiotem religioznawstwa? Aby 
uniknąć nieporozumień, Poniatowski 
zastrzega się, że religioznawstwa nie 
należy utożsamiać z teologią ani z fi­
lozofią religii, co często zdarza się dy­
letantom. Religioznawstwo — to nauka 
o całokształcie zjawisk religijnych,
nauka o wszystkich religiach.

Czytelnik znajdzie w tej 
bardzo interesujący przegląd 
naukowych składających się

książce 
dziedzin 
na reli-

gioznawstwo. Po omówieniu dyscypli­
ny zajmującej się ogólnie religią, au­
tor przechodzi do takich zagadnień jak 
filozofia religii, historia porównawcza 
religii, socjologia religii, psychologia 
religii, geografia religioznawcza, nauki 
pomocnicze religioznawstwa. Zaryso­
wuje przy tym obraz tych gałęzi reli­
gioznawstwa w historycznym rozwoju, 
podkreślając co ciekawsze aspekty. 
Szczególnie interesujące są wywody 
autora na temat socjologii religii, któ­
ra w ostatnich latach wykazuje dużą.

prężność. Bardzo interesująco omówio­
na jest psychologia religii, badająca 
psychozy religijne, fanatyzm, stosująca 
niekiedy psychoanalityczne metody 
*badania zjawisk życia religijnego. Po­
dobnie interesująco przedstawiona jest 
w książce geografia religioznawcza, śle­
dzenie zależności między typami śro­
dowiska geograficznego a typami re­
ligii.

Wniosek nasuwa się chyba sam: kto 
pozna źródła wierzeń religijnych, kto 
potrafi popatrzeć na nie z wielu stron 
— pozbędzie się chyba zacietrzewienia, 
będzie miał jakiś bardziej racjonalny 
stosunek do tych spraw — a przecież 
to jest bardzo ważne. Książka Ponia­
towskiego, dając szereg wiadomości z 
dziedziny religioznawstwa, ma oprócz 
walorów poznawczych — jeszcze jedną 
zasadniczą zaletę: rozszerza pogląd 
czytelnika na sprawy religii.

Autor nie angażuje się ani po stro­
nie wierzących, ani — niewierzących. 
Obiektywne przedstawienie faktycz­
nego stanu rzeczy sprawia, że czytel­
nik przestaje macać po ciemku, ale 
zaczyna wiedzieć, zaczyna usto­
sunkowywać się do spraw religii bar­
dziej rzeczowo, a tym samym — obiek­
tywnie, to znaczy tak, jak należy na 
te sprawy się zapatrywać.

Stanisława Orzelowska

*) Zygmunt Poniatowski, Wstęp do reli­
gioznawstwa, Wiedza Powszechna, Warsza­
wa, 1959, str. 137 zł 11,—.

Automatyczny 
strażak

W podziemiach kop. „Pstro 
wski” dokonano prób bardzo 
pomysłowego automatycznego 
strażaka — urządzenia opra­
cowanego przez inżynierów z 
zakładów konstrukcyjno-mc- 
chanizacyjnych przemysłu wę 
glowego. „Automatyczny stra 
zak” przy podwyższeniu się 
temperatury powietrza powy­
żej 50 stopni Celsjusza włą­
cza samoczynnie specjalne hy 
dranty wodne, które zainstalo 
wane na rurach biegnących 
wzdłuż chodnika gaszą pożar. 
Ponieważ pożary podziemne 
powstają najczęściej w wyni­
ku tarć powstałych w napę­
dach maszyn i urządzeń jak 
np. przenośniki, rury wodne 
z hydrantami wprowadzone 
zostaną powszechnie w górni­
ctwie.

„Automatyczny strażak’*
jest stosunkowo niedrogim i 
prostym urządzeniem. Przy 
zespole tego urządzenia znaj­
duje się bańka z gazern, któ­
ra pod wpływem wysokiej 
temperatury pęka. Gaz w ten 
sposób wydzielony otwiera 
swym ciśnieniem zawory hy­
drantów powodując wytrysk 
wody. (PAP)
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Telefony to nie zabawki! Mówi pani 
Rena Rolska

KRONIKA POZNANIA

Pośród wildeckich ZMS - owców

Połóżmy kres wybrykom młodzieży

V każdym miesiącem przybywa w Poznaniu kabin tele­
fonicznych. Dc^ć często jednak korzystających 

urządzenia spotyka zawód: telefony nie działają 
uszkodzone. ’

z tego 
zostały

Takie przypadki notuje się, 
niestety, dość często. W ostat­
nia czasie przez kilka kolej­
nych dni kradziono np. wkład 

słuchawkowe, bądź całe 
mikrofony w kabinie przy Ryn 
ku Łazarskim. Pewnego dnia 
wyrwano z aparatu całe mikro 
telefony w kabinach przy ul. 
Fredry (naprzeciw Zamku) i 
przy ul. Słonecznej. Z powodu 
różnych kradzieży prawie co­
dziennie nie działa w Pozna­
niu kilka ulicznych automa­
tów7. Miesięcznie stwierdza się 
około 120 kradzieży, przy czym 
najczęściej zabierane zostają 
lub uszkodzone wkładki słu­
chawkowe, mikrofonowe, mi­
krotelefony, muszle,pierścienie 
i inne części. Zdarza się, że gi­
ną z aromatu pieniądze. Apa­
raty 'telefoniczne uszkadza się 
także przez wrzucanie do nich 
drobnych monet, lub innych 
przedmiotów. Wszystkie te wy 
bryki powodują poważne stra­
ty materialne.

Jak podaje Miejski Urząd 
Telekomunikacyjny, przy do­
konywaniu w kabinach róż­
nych niedozwolonych manipu-

lacji lub wrzucaniu do nich
niewłaściwych monet, schwy­
tano ostatnio m. in. 28 uczniów 
ze szkół podstawowych. Znaj­
dowali się wśród nich m. in. 
Mieczysław Kolecki (zam. przy 
ul. Sikorskiego 11 m. 21), Ja­
cek Liberek (ul. Rybaki 17), 
Maciej Waraczewski, Jerzy 
Jankiewicz (obydwaj z ul. Si­
korskiego 20), Roman Chudak 
(uJ. Prądzyńskiego 54 m. 8), 
Mikołaj Kapturski (ul. Prądzyń 
skiego 54), Ryszard Mańka (ul. 
Wawrzyńca 32 m. 4), Józef 
Antczak (ul. Dąbrowskiego 80), 
Maciej Gawęda (ul. Chłapow­
skiego 19 m. 6), Lucyna Kra­
mer (Stary Rynek 59 m. 4) i 
Andrzej Kaniewski (ul. Wiel­
ka 14 m. 17).

W związku z licznymi wy­
padkami dewastacji i kradzie­
ży wspólnego dobra, Miejski

nie zostały zrealizowane. Czyż 
by w ciągu minionego półro­
cza szkolnego nie znalazło się 
w szkołach choć 10 minut w 
tygodniu na wychowawcze po­
gadanki z dziećmi na tak waż­
ny temat? Czy władze szkolne 
nie powinny bardziej włączyć 
się do tej akcji, by zahamować 
stale rosnącą liczbę kradzieży 
w kabinach telefonicznych i 
dewastację automatów?

Zapytujemy o to w interesie 
ogółu, wierząc, że ci, którzy 
obiecywali pomoc walnie przy­
czynią się do walki z wanda­
lizmem, narażającym miasto i 
społeczeństwo na ogromne 
straty.

Bronisław Lisowski

fT^anów uradujemy wywia 
dem z Reną Rolską, któ 

ra także wystąpi na naszym 
koncercie jubileuszowym. 
Smutne chyba w tym to, że 
pani Rena jest mężatką 
(mąż lekarz), kocha ognisko 
domowe i męża -

Strzała znaczy postęp.,, 
ezorajsza konferencja sprawozdawczo-wyborcza wnde 
kiego Koniitćtu ZMS stała pod znakiem pełnego pr/' 

jęcia się młodych programem organizacji i zrozumienia obo 
wiązków.

Urząd 
zwrócił 
moc w 
stwem 
Okręgu

Telekomunikacyjny 
się w ub. roku o po- 
walce z telechuligań- 
do MO, Kuratorium 
Szkolnego, Wydziału

Pojada do domów 
własnymi 
samochodami

Jak już donosiliśmy, 25 stycz 
ńia br odbyło się dziesiąte z 
kolei losowanie książeczek 
oszczędnościowych PKÓ pre­
miowanych samochodami. Na 
Poznań i województwo przy- 
padło 14 samochodów.

Dzisiaj, o godz. 13, na pl. 
Wolności przed gmachem PKO 
zostaną wydane posiadaczom 
szczęśliwie wylosowanych nu­
merów — bezpłatne premie w 
postaci samochodów, (an)

Oświaty przy Radzie Narodo­
wej m. Poznania i społeczeń­
stwa. Władze, do których zwró 
cono się przyrzekały daleko 
idącą pomoc. Rada Narodowa 
m. Poznania obiecała powie­
rzyć opiekę nad kabinami har­
cerzom, a Kuratorium oraz 
Wydział Oświaty przyrzekły 
przeprowadzić za pośrednic­
twem wszystkich szkół podsta­
wowych i średnich długotrwa­
łą akcję uświadamiającą — wy 
chowawczą, polegającą m. in. 
na wyjaśnianiu skutków szkód 
wyrządzonych społeczeństwu w 
wyniku kradzieży i lekkomyśl­
nych zabaw, urządzanych w 
kabinach.

Wydawało się, że ta wspól­
na akcja przyniesie pozytywne 
wyniki, jednakże do dziś — 
jak zapewnia MU^ — prawie 
wszystkie z tych zamierzeń

Popis jubileuszowy 
młodych muzyków

W auli UAM odbędzie się 
w niedzielę (14 bm.). o godz. 16 
— pierwszy popis uczniów Wiel 
kopolskiego Studium Muzycz­
nego. Został on zorganizowany 
z okazji 10-lecia istnienia Stu­
dium.

Program koncertu przewidu­
je utw7ory klasyczne w wyko­
naniu zarówno młodych 
skrzypków jak i pianistów, a 
także śpiewaków z różnych 
klas Studium. Solistom akom­
paniować będzie orkiestra pod 
dyr. mgr. J. Kurczewskiego 
oraz na fortepianie — mgr K. 
Pluta, (c)

Ważność konferencji pod­
kreśliła jeszcze obecność I se­
kretarza Komitetu Dzielnico­
wego PZPR — Teofila Stróży- 
ka, przewodniczącego Prezy­
dium DRN Wilda — Sylwestra 
Kamińskiego i innych.

ny, że wszyscy byli przekona 
ni, iż 41-osobowa grupa nie' 
długo będzie mogła powie' 
dzieć: — Pracujemy dobrze

KANTY W „ELEGANCIE”

Życzymy 10 tysięcy!
IA ziś w godzinach popołudniowych, w saii „Domu 

Turysty”, rozpocznie obrady V Walny Zjazd po­
znańskiej organizacji turystycznej — Oddziału Miejskie 
go Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawcze­
go. Ponad 100 delegatów7, reprezentujących 119 kół za­
kładowych, terenowych i młodzieżowych, obradować bę 
dzie nad sprawą dalszego rozwoju organizacji w naszym 
mieście.

Z nie byle czym przychodzą władze ustępującego Za 
rządu Oddziału na Zjazd. W okresie sprawozdawczym 
— od marca 1958 roku — PTTK wzrosło do liczby po­
nad 7760 członków.

W tym samym okresie 
Oddział zorganizował mnó 
stwo imprez popularyzują 
cych turystykę i krajozna 

• Avstwo, a w czterech tylko 
najważniejszych rajdach 
oddziałowych uczestniczyło 
3000 turystów. Koło Prze­
wodników obsłużyło w tym 
czasie 2721 wycieczek z li 
czbą 146 tys. uczestników. 
W ramach Oddziału działa 
8 komisji Turystyki Kwa­
lifikowanej i 4 Kluby — 
Podwodny, Turysty, Żeg­
larski i Filmowo-Fotogra- 
ficzny. Na stałych „śro­
dach turystycznych”, orga 
nizowanych przez Klub Tu­
rysty zanotowano 2.244 słu 
chaczy licznych pogadanek 
(68 wieczorów).

Ożywioną działalność 
prowadzą także koła za­
kładowe. Do najaktywniej 
szych należą organizacje 
PTTK przy DOKP. Centra 
li Wydawniczej Druków, 
Instytucie Uprawy, Nawożę 
nia i Gleboznawstwa, Zjed 
noczcniu Przemysłu Meblar 
skiego, Centrali Rybnej i 
Woj. Zarządzie Spółdzielczo 
ści Pracy.

Dzisiejszy Zjazd dokona 
nie tylko wyboru nowycn 

7 władz Oddziału. Ma się on 
także zastanowić nad no­
wymi formami rozbudowy 
kół przyzakładowych, ściś­
lejszego powiązania Korni 
sji z Klubami i nad spra­
wą przyjęcia osobowości 
prawnej.

sięcy aktywnych członków 
poznańskiej organizacji tu 
rystycznej. (c)

Oczywiście nie chodzi o pięk 
nie zaprasowane w kant spod­
nie, chociaż właśnie tylko ta­
kie kanty powinny być w Do­
mu Odzieżowym „Elegant” 
przy ul. Paderewskiego 1. Oka 
zuje się jednak, że popełniono 
tam kanty stanowiące kolizję 
z prawem. Milicyjne dochodze­
nia niedwuznacznie wykazują, 
że kierownik tejże placówki 
Bogdan Andrzejewski w latach 
1957—1959 kantował ile wle­
zie klientów. Po prostu — 
sprzedawał im towary pośled­
niejszych gatunków, każąc 
płacić ceny odpowiednie dla 
lepszych gatunków.

Za naszym pośrednictwem 
KM MO apeluje do klientów, 
którzy zakupili w „Elegancie” 
konfekcję (szczególnie męskie 
ubrania i płaszcze) o zgłasza­
nie się w Komendzie (Plac Wol 
ności 16 pok. 18a, w godz. od 
8—13) z paragonami lub naby­
tymi towarami w celu stwier­
dzenia jakości artykułów i po­
równania z obowiązującymi 
cenami, (ak)

—: No nie, to' nie może 
być smutne. Chyba bardzo 
dobrze gdy małżeństwo jest 
wzorowe i kochające się? — 
mówi p. Rena.

— Zgoda, ale pani wielbi 
ciele z widowni woleliby 
mieć nadzieje, przynajmniej 
w marzeniach. A propos — 
o czym pani marzy?

— Latem o żaglówce a 
zimą o ciepłym ‘ piecu, w. 
moim przytulnym mieszkań 
ku. Jeżdżę dużo i wtedy mi 
bardzo tęskno do domu.

— A kiedy zaczęła pani 
śpiewać?

— W przeciwieństwie do 
Jerzego Połomskiego inkli­
nację do śpiewu miałam już 
w dzieciństwie. Na estradę 
weszłam pierwszy raz w 
czerwcu 1954 r, w Warsza­
wie. Wystawiłam razem z 
orkiestrą Cajmera w Hali 
Mirowskiej. Potem byłam 
w zespole „Pineski”, z któ 
rym objechałam cały kraj.

— Czy zaśpiewa pani na 
naszym koncercie coś no-

— Strzała w fizyce oznacza 
ruch naprzód. Nie bez przy­
czyny więc w naszym znaczku 
organizacyjnym ją umieszczo­
no. Musimy być tym „ruchem 
naprzód” we wszystkich dzie­
dzinach życia... Jednym sło­
wem musimy uczyć się plano­
wać życie i każdy dzień pracy 
— mówił Jan Granowicz, pra­
cownik PKP.

Duże brawa dla tych kierów 
ników, którzy pomagają ZMS- 
owcom w ich pracy. Warto za­
notować: kierownik L. Jurga 
— ZNTK, wicedyrektor Mali­
nowski z DOKP, dyrektor Ma­
deja z Technikum Mechanicz­
nego. Ich to pomoc i zaintere­
sowanie pomaga nie tylko w 
rozroście organizacji, ale rów­
nież w umocnieniu jej auto­
rytetu organizacji w oczach 
młodzieży. Oby lista ta w na- 
stępnym roku była dłuższa...

■k

Trzy miesiącę działa grupa 
ZMS w Spółdzielni Pracy „Mo 
tosprzęt”. Wydawałoby się, że 
jej delegat nie będzie mógł 
wiele powiedzieć, a tymczasem 
Jerzy Kosman, wymienił tyle 
ciekawych prac już wykona­
nych i przedstawił takie pla-

Wildecka organizacja nilo- 
dzieźowa ma już swój nowJ 
komitet. Na czele jego stanął 
po raz drugi sekretarz — 2e- 
non Radziej. Kierunek pracy 
nadali delegaci 48 grup, sku­
piających 1.722 członków:

Jerzy Knapik

Wszystkim organizacjom, 
instytucjom, oraz obywate­
lom za nadesłane życzenia i 
z okazji mojego jubileuszu 
składam tą drogą wyrazy 
podziękowania

Franciszek Frąckowiak ’

wego?
— O tak. Będzie to zu­

pełnie nowa piosenka „Na
Francuskiej’ muzyka
Sulickiego do słów Galków 
skiego i Choińskiego.

Rozmawiał:
Zbigniew Miklas

I. S. Adamczewski 
w „Eugeniuszu 
Onieginie'*

Dziś, 13 bm,,Opera poznań­
ska wystawia „Eugeniusza 
Oniegina” Piotra Czajkowskie­
go. W roli tytułowej wystąpi 
gościnnie znany publiczności 
poznańskiej artysta Opery war 
szawskiej — Jerzy Sergiusz 
Adamczewski.

Początek przedstawienia o 
godz. 19. (ha)

Czekanie 
na Godota? ,

Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych Grunwal­
du przeprowadził się do no­
wych bloków przy ul. Grochow 
skiej równocześnie z innymi 
mieszkańcami. Równocześnie 
tęż z innymi mieszkańcami (a 
może i wcześniej) DZBM zło­
żył wniosek o przydział nowe­
go telefonu, w zamian za sta­
ry, pozostawiony na poprze­
dnim miejscu. Niektórzy mie­
szkańcy nowych bloków z Gro 
chowskiej mają już prywatne 
telefony. DZBM nie ma... służ­
bowego. Wywłaszczony ze sta­
rego, bez nowego, skromny 
urząd dzielnicowego szczebla 
kołata, monituje od trzech 
miesięcy. — Trzeba czekać — 
odpowiadają.

No, dobrze, a tamci nie mu- 
sieli czekać? (z)

15 lat pierwszej szkoły
Wczoraj minęło 15 lat od I cielskie i dzieci z tej i innych 

chwili uruchomienia pierwszej I poznańskich szkół.
poznańskiej szkoły podstawo­
wej przy ul. Jarochowskiego. 
W związku z tą rocznicą od­
była się uroczystość, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
władz miejskich, partyjnych i 
szkolnych oraz grono nauczy-

Nocne spotkanie z satyrykami
i kobietą która jest diabłem

Delegatom zbierającym 
się dziś przy Starym 

Rynku życzymy pomyśl­
nych wyników obrad, a no 
wemu Zarządowi Oddziału 
— osiągnięcia liczby 10 ty

7 e koegzystencja jest zjawiskiem nie 
zawsze najbardziej pozytywnym, o tym 

najlepiej mógłby każdego przekonać — bo­
hatersko doprawdy opierający się licznym 
trudnościom — zespół naszego Teatru Saty­
ryków. Teatr ten, mieszczący się kątem w 
podnajętej i nienajwygodniejszej nawet dla 
jednego teatru salce, godny jest doprawdy 
podziwu za wymagające chyba wielu poświę­
ceń utrzymywanie swojej sceny -w tak nie­
sprzyjających warunkach. Podziw ten zaś 
wyrazić trzeba tym gorętszy, iż teatr z jego 
kierownikiem artystycznym — Jerzym Kor­
czakiem — nie rezygnuje z wystawiania co 
pewien czas sztuk ambitnych, trudnych i dla 
widza interesujących.

Po Brechcie, który stanowił niewątpliwie 
jedną z ambitniejszych pozycji repertuaro­
wych — Teatr Satyryków przygotowuje obec­
nie sztukę Prospera Merimee pt. „KOBIETA 
JEST DIABŁEM”. W skład jej wchodzą trzy 
części, wzięte że słynnego, klasycznego dzieła 
francuskiej literatury — „Teatr Klary Gazul”. 
Sztuka ta grana już była w Teatrze Współ­
czesnym w Warszawie oraz w Teatrze Nowym 
w Łodzi, ciesząc się olbrzymim powodzeniem 
wśród publiczności. „Kobietę” — reżyseruje 
BARBARA BORMANN z Warszawy, sceno­
grafię przygotował ZBIGNIEW BEDN ARO- 
WICZ, oprawę muzyczną — WŁADYSŁAW 
SŁOWIŃSKI.

la Piotrowska, Magda Radlowska, Daniela 
Zybalanka, Zenon Burzyński, Andrzej Ku- 
ryłło, Marian Pogasz i Józef Strumiński, któ­
ry równocześnie pełni funkcję asystenta re­
żysera.

Kiedy na widowni gasną światła, a przed 
zasłaniającą scenę kurtyną pani Magda Ra­
dlowska zaczyna wygłaszać prolog my na 
boku, po cichutku, rozmawiamy z wyko­
nawcami. Oto p. Zenon Burzyński, którego 
pamiętamy z Brechta.

Mam trochę tremy — mówi — jako że 
gram w tej sztuce aż trzy role i to zupełnie 
odmiennych postaci. Jakie? Dwie pierwsze 
to są zakonnicy — inkwizytorzy, ale każdy 
bardzo różny w typie. Trzecia pola — to Arab. 
Nie, nie specjalizuję się w rolach księży, ale 
chyba zdobyłem już trochę doświadczenia w 
odtwarzaniu takich postaci, bo... tak, dobrze 
pani pamięta, właśnie w filmie pt. „Krzyż 
walecznych” także grałem ^siędza w trzeciej 
noweli.

A teraz jedna z najstarszych, oczywiście, 
stażem; wykonawczyń od „Satyryków'” rów­
nież znajoma z filmu — p. Gizela Piotrowska.

Występuję w trzeciej części sztuki, zaty­
tułowane u „Afrykańska miłość” — w roli ku-

Z 15-letnim okresem działał 
ności szkoły, oznaczonej nume­
rem ,33, zapoznał zebranych 
obecny jej kierownik — mgr 
Stanisław Jurczyszyn. Jedna z 
założycielek, nauczycielka Iza­
bela Cynkówna, do dziś pracu­
jąca w szkole przy ul. Jaro­
chowskiego, podzieliła się swoi 
mi wspomnieniami organizo­
wania w pierwszych dniach lu 
tego 1945 r. tej placówki.

W części artystycznej popi­
sywały się dzieci ze szkoły nr 
33.

Wczorajsza szkolna akade­
mia uważana jest jako wstęp 
do obchodów — 15-lecla wy- 
zwolepia Poznania, (an)

pionej targu niewolnicy. Gram na zmianą

IJełny skład aktorski spotykamy na jednej 
* z nocnych, (innych zespół Teatru nie pa­

mięta!) prób: Aleksandra Grzędzianka, Gize-

z Danielą Zybalanką. Dla mnie ta sztuka jest 
ogromńie interesująca i dająca wiele do my­
ślenia, a jak to przyjmie nasza publiczność...

To już zobaczymy na premierze, w dniu 17 
bm. o godz. 20.

Wanda Chila

INFORMUJEMY
Komisja Filologiczna Poznańskie 

go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
urządza w sobotę dnia 13 lutego br. 
o godz. 17 w sali PTPN przy ul. 
Lampego 27/29 otwarte posiedzenie 
naukowe, na którym mgr Irena 
Janicka z Lublina wygłosi re­
ferat pt. Elementy komiczne w mi 
steriach angielskich na tle kultu­
ry okresu (zwłaszcza sztuki). Wstęp 
wolny.

0 Holandii 
po raz drugi

W związku z zamieszczonym 
11 bm. w „Głosie” wywiadem 
z dyrektorem Filharmonii Po­
znańskiej — Jerzym Katlewi- 
czem, okazuje się, że nasz roz­
mówca nie był pierwszym — 
jako polski dyrygent — w Ho­
landii. Domyślamy się, że p. 
Jerzy Katlewicz nie wiedział, 
iż przed nim, bo już w 1952 
roku, bawił w tym kraju dy­
rektor Opery Poznańskiej — 
Zdzisław Górzyński. Na do- 
wód — reprodukcją okładki) 
programu koncertów z 19 i 201 
lipca 1952 r. w Amsterdamie I 
Hadze.

ORGANISATIE:

VERENIGING NEDERLAND-POLEN
TADEUSZ ANDZINSKt G«x«M »«• Fole*

Pools Concert
DEN HAAG

Zaterdsg 19 Juli - 8 uur

AMSTERDAM 
Concertgebeuw (gr. zaal) 
Zondag 20 Juli 8 uuf

met medewerking van-de zangeres

•w Łet

ROTTERO. PHIUaRIIOMSCH ORKEST
tading van de Poolse dirigent

Zdzisław Górzyński

I Ouwarture uH d* epara .HALKA" Stanisław Momustko 

N. Aria uH He opera „HALKA" • 2e akte wy w 

LYA ZIVERTS - zang
•W, .0$ STĆ^PE’ • Swnphoniseh gedicht Zygmunt Noskowski
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Pracownicy poszukiwani
1 Głównego inspektora nadzoru robót wodno- 
kanaliz., 2. inżyniera montażu maszyn i urzą­
dzeń, 3- inżyniera montażu gażogeneratorów, 
4 inspektora nadzoru montażu gazogenerato- 
rów, 5- technologa szkła zatrudni natychmiast 
WlkP. Huta Szkła w Gostyniu. Wymagane wyż- 
cze wykształcenie techniczne oraz praktyka za 
wodowa. Płaca w/g taryfikatora. Warunki do 
omówienia na miejscu._________ ’________ K787
Inżyniera-mechanika, inżynierą-specjalistę w 
zagadnieniach napędów hydraulicznych z prak­
tyką. przyjmie natychmiast Instytut Maszyn 
Rolniczych, Poznań, ul. Starołęcka 31. K813
poszukuje się pracownika na stanowisko kie­
rownika gospodarstwa rybackiego. Wymagane 
wykształcenie wyższe względnie średnie i dłuż 
sza praktyka zawodewa. Zgłoszenia kierować 
rlo Rejonowego Zarządu Rybactwa w Miliczu. 

________ » - 2855p 
jedną silę do księgowości, wymagane średnie 
wykształcenie oraz staż pracy w księgowości 
handlowej oraz jednego pracownika do inwen­
taryzacji, wymagane średnie wykształcenie 
i znajomość branży galanteryjno-odzieżowej 
przyjmie natychmiast Miejski Handel Deta­
liczny Artyk. Odzieżowymi w Poznaniu, ulica 
Konfederacka, b. 1, Sekcja Kadr. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego pracy dla 
przedsiębiorstw handlowych._____________ K873
St. księgowego znającego dobrze zagadnienia 
rozliczania kosztów produkcji zaangażuje Che­
miczna Spółdzielnia Pracy. Wynagrodzenie 
według stawek ustalonych przez CZSP. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
42805g.______________________________________  
Referenta rachuby płac z odpowiednimi kwa­
lifikacjami i praktyką w tym zakresie oraz 
st. księgowego — kier, sekcji księgowości mat. 
posiadającego wysokie kwalifikacje oraz prak­
tykę zatrudnią Poznańskie Zakłady Mecha­
niczne — WZGS w Poznaniu, ul. Kolejowa lz3. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem, świadectwami 
szkolnymi i pracy przyjmuje Dział Ekono­
miczno - Organizacyjny w. w. Zakładów.

K810
Młodszą księgową umiejącą pisać na maszy­
nie przyjmie od 1. III. 1960 r. instytucja nau­
kowa w Poznaniu. Oferty z życiorysem i prze­
biegiem dotychczasowej pracy przyjmie do 22. 
II. 1960 r. Biuro Ogłoszeń, ul. Świerczewskie- 
go 3 dla K827.__________________________ ,
2 hydraulików oraz jednego pomocnika pala­
cza zatrudni natychmiast Wojewódzki Szpital 
Dziecięcy w Poznaniu, ul. Józefa '7'8. Zgłosze­
nia osobiście w Sekcji Kadr. K833
------------- ------------------------------------- -------r  
Kierownika technicznego poszukuje Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Pracy Metalowców w Gnieź-. 
nie, ul. Warszawska 8. Wymagane kwalifika­
cje: wykształcenie co najmniej średnie z kilku 
letnią praktyką i znajomością branży meta­
lowej połączone z produkcją akcesoriów samo­
chodowych, artykułów7 powszećhńegó’ 'bżytkU' 
i gosp. domo\vpgę .ora^>ushjg. Pbtfanla 
pisami świadectw: ndds^.łkć do 20 tótegó'' WŚO r. 
Warunki do omówienia na miejscu. ’ K832 
Maszynistę drukarskiego, uczniów w zawodzie 
poligraficznym z ukończoną 9 klasą- oraz 
stróża na pełen etat przyjmiemy. Zgłoszenia: 
Poznańskie Zakłady Graficzne, ul. Inżynier­
ska 10.---------------------------------------------------- K861
Mistrza kowalskiego, st. oborowego z. pomoc­
nikiem do obsługi 40 szt. krów, oborowego do 
obsługi 15 szt. krów zatrudni zaraz względnie 
od 1. IV. 1960 r. Państwowe Gospodarstwo Rol­
ne Przylepki, pow7. Śrem, stacja kol. Manieczki. 
Wynagrodzenie według UZP. K857

Dnia 10 lutego 1960 r. zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 77, śp. j

z Śniadych

Maria Kilińska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm„ o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarza Sw. Antoniego na 
Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. Pleszew7. 42995g

Uczniów malarskich przyj 
mę M. Anioła, mistrz ma­
larski, Chomęcice, powiat 
Poznań. 42700g
Gosposia potrzebna z za-, 
mieszkaniem. Warunki b. 
dobre. Rutkowskiego 12 
m. 5, zgłoszenia: po godz. 
17. 42991g
Przyjmę natychmiast do­
chodzącą pomoc do dziec­
ka. Zgłoszenia: Szpital 
Miejski im. J. Strusia, 
Szkolna 8/12 — portiernia, 
od godz. 16—18. 42839g
Bednarz z mistrzowskim 
dyplomem kartą rzemieśl­
niczą kilkuletnią praktyką 
przyjmie- pracę z dniem 
1. III. 1960 lub późnieg. 
Adres wskaże Biuro Ogło-. 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42302g. '
Gosposia samodzielna po­
trzebna na plebanię wiej­
ską (blisko miasta). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2856p. 
tfczeń lub uczennica w 
krawiectwie damsko-mę- 
skim potrzebna. Umiń- 

1 skiego 7a m. 28. 42728g
Pomoc domowa dochodzą­
ca 4 godzipy dziennie po­
trzebna. Ostroroga 10 m. 1. 

 42757g
Poszukuję dochodzącej go 
sposi na 8 godzin dziennie. 
Zgłoszenia; Engla 16 m. 27. 
od godz, 17—20. 42774g
Starsza dochodząca pomoc 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Sienkiewicza 8 m. 4, 
od godz. 17. 42784g

Nauka
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7, tel. 521-03. 40990g
Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 41463g

Kupię samochód małoli­
trażowy w dobrym stanie. 
Gniezno, skrytka poczto- 
wa 84. 42745g
Kupię dyferencjał do sa­
mochodu „Sauera”. Wójt 
kowiąk, Poznań, ul. Chło- / 
dna' 4. 42763g
Kupię samochód DKW, 
gakaż, dywan : i kaloryfe­
ry; Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 

"dlĄ 42751g.'
Płyty gramofonowe chó­
ru Ks. Gieburowskiego 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Svęięrjązewskiego 3 
dla 4 ____ ___ ,
Brzozę lub* buk kupię

“(t m3) Śtićhą', ’ 40—100 mm 
grubości?. Stolarnia, Po­
znań. Za Bramką 7. 42779g
Zbiór znaczków okazyj­
nie kupię. Zgłoszenia: Po 
znań, .tel. 88-37 . 42786g

Cegłę-.białą gat. I, wapno 
poleca: Hurtownia M. Rze
kiecki, Bydgoszcz, Em. 
Plater 2£Ł K858
Sprzedam norki — białe 
samce Malinowa 11 m. 2, 
tel. 633-71. 42390g

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

W POZNANIU

STARY RYNEK NR 87/88

zawiadamia swoich Klienlów
ŻE OTRZYMAŁA I PRZEKAZAŁA
ZNANE I POSZUKIWANE

DO SPRZEDAŻY
NA R Y N»K U

LINOLEUM
pod nazwa ,, NITROLEUM

NITROLEUM"
TO MIŁY I PRAKTYCZNY
UPOMINEK NA KAŻDĄ OKAZJĘ

K654

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

WE WRZEŚNI 
prosi członków

którzy wyprowadzili się z terenu jej działal­
ności, o powiadomienie nas do jakiej spółdzielni

PRZEKAZAĆ ICH UDZIAŁY 
do dnia 31 maja 1960 roku.

W razie nie zgłoszenia się członków w ozna- 
czónym terminie udziały ich zostaną spisane 
na fundusz zasobowy spółdzielni.

K773 ZARZĄD GS.

SPÓŁDZIELNIA PRACY •
S INSTALACJI I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH J 

„MONTAŻ”
• POZNAN •
• Aleja Wielkopolska nr 36 — telefon nr 26-94 •

j przyjmuje na rok 1960

| zlecenia wykonania robót |
j wzakresie: ;
! instalacji centralnego ogrzewania, wentylacji, ; 
; hydroforni, wodno-kanal. oraz innych instalacji J 
J przemysłowych dla jednostek państwowych • 
S i uspołecznionych J
; K771 •

Przetargi - Komunikaty

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po­
znań-Jeżyce, Miła 17.
__ ______ _______ ____ 39819g 
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż: Z. Orłowski, Po 
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro­
roga.________________ 42044g
Pianina, fisharmonie oka­
zyjnie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, 
Czerwonej Armii 39.
_ _______ 42379g
Sprzedam trak po remon­
cie 600 mm. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 42679g.
Pianino czarne „August” 
Forster Loban KI. I, sprze 
dam. Matejki 68 m. 3, 
godz. 19—20. 42832g
Sprzedam samochód, ba­
gażówkę. Nowe ogumie­
nie, silnik, części zapa­
sowe. Michalski, Wscho­
wa, Cicha 2. 2847p
Filmowy aparat 16 mm, 
zagraniczny, sprzedam.
Cicha 5/6 m. 2. 42685g
Lisy platynowe garbowa­
ne sprzedam tanio. Gnie­
zno ul. Cieszkowskiego 16 
_____________ __ 246 Op 
Sprzedam piec piekarski 
do rozbiórki. Fr. Wencel, 
Pleszew ul. Kaliska 15.

2844p
Cegłę rozbiórkową sprze­
daje wagonowo „Osad­
nik”, Szczecin 5, skrytka 
.28. 2909p
Silnik 1,7 kW hermetyczny 
i 2,2 kW po 1400 obrotów 
sprzedam. Głogowska 79 
m. 7. 42758g 
Sprzedam nowy silnik 
elektryczny 7,5 kW, 2800 
obr./min. Wiktoria Hałas, 
Szymanówo nr 86, powiat 
Rawicz. 42759g
Szparagi (karpy) odmiany 
„śnieżna głowa” i „Mary 
Washingtona” sprzedam. 
Wąlkowiak, Poznań 19, 
Ostrowska 145. 42769g

OGŁOSZENIA DROBNE
Barak drewniany (3 poko­
je z kuchnią) sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, ulica 
Kordeckiego 22a. 42760g
Barak mieszkalny, szkło 
3 mm (15 msj, rower dam 
ski „Mifa” sprzedam. Pi­
loty 26. 42767g
Sprzedam sztuczną kwokę 
na prąd mało używaną 
na 200—500 kurcząt. Po­
znań, Kowalska 17 m. 2 

_______ _ 42777g
Telewizor „Rubin” ra­
dziecki cena 8.500 zł, sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42781g.
Sprzedam urządzenie ole­
jarni w całości lub w czę­
ściach — prasę hydrau­
liczną do 500 atm. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42792g. _______________
Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Poznań, ulica Głów 
na 34 m. 3. 42794g
Sprzedam tanio 1500 ma 
siatki parkanowej, słupki 
i bramy w dowolnych ilo­
ściach. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42797g.

Odstąpię udział w Spół­
dzielni Mieszkaniowej na 
rok. 1960 —61. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 42775g.
Młode małżeństwo pracu­
jące szuka pokoju (da cał 
kowite utrzymanie star­
szej osobie). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 42793g.

Nieruchomości

W dniu 7 lutego 1960 r. zmarł zasłużony dla 
naszego zakładu pracownik

Józef Radziejewski
pełniący: przez 40 lat funkcję kierownika ma­
gazynów,

W Zmarłym tracimy oddanego i sumien­
nego towarzysza pracy.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja i Rada Zakładowa

CUKROWNI „ŚRODA”
K881

Mgr. Feliksowi Tahorskiemu
dyrektorowi Zarządu Aptek Województwa

Poznańskiego 
z powodu zgonu Ojca 

wyrazy szczerego współczucia 
składają

PRACOWNICY
ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 

W POZNANIU
K895

t
Dnia 11 lutego 1960 r. zmarła moja ukochana żona, nasza najlepsza matka, 

teściowa, babka i prababka, śp.

Wiktoria Wejmanowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 lutego 1960 roku, o godzinie 14 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Kościelna 17.

42960g

1000 ofert- zamiany miesz­
kań poleca Biuro, Nie­
działkowskiego 27, telefon 
635-65, godz. 9—13. 41838g 
Mieszkania do zamiany 
poleca „Parcelo - willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz. 
9—17.  42086g
Wezmę w dzierżawę lub 
kupię mieszkanie na wsi, 
niedaleko stacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2852p.
Sprzedam mieszkanie 1 
pokój z kuchnią, wyłą­
czone 70 km od Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2860p.
Student medycyny poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 42761g.
Lokal (siła elektryczna) 
oddam w dzierżawę. Po- 
znań-Winiary, Stanisława 
16.42768g 
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2—3 pokoje- nowo­
czesne nawet niewykoń­
czone okolicy Grunwaldz­
kiej. Zgłoszenia osobiste 
— listowne. Grunwaldzka 
72 m. 2. 42773g

„Parcelo - willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 pole­
ca - poszukuje wszelkie 
nieruchomości od najtań­
szych do komfortowych 
oraz gospodarstwa. 42087g
Gospodarstwo, dom, do- 
mek, kupisz - sprzedasz za 
pośrednictwem: Otręba,
Jarocin, Kilińskiego 2.

_____________ 2554p
Działkę budowlaną (szero­
ki front okolica Winia- 
ry) sprzedam. Markiewicz, 
Poznań-Piątkowo. 42755g
Sprzedam w nowo wybu­
dowanej kamienicy cen­
trum Poznania jedno pię­
tro wyłączone 106 . m? za 
410 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42726g.
Dom jednogodzinny spół- 
Gzielczy w surowym sta­
nie sprzedam. Warunek 
mieszkanie trzy poko­
je. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42742g.
Sprzedam działki 100 mJ 
i większe z prawem bu­
dowy Suchylaś pod Po­
znaniem. Tadeusz Niemi- 
r^, poczta, miejscowość 
Suchylaś. pow. Poznań.
_____________________42746g 
Sprzedam z powodu cho­
roby parcelę 1400 m3, opło- 
towaną,. zadrzewioną, stu­
dnia, altana (Starołęka, 
ul. Czernichowska). Ofdr- 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 42856g.

Uciekł lis jasny (piesak, 
samiczka) uczciwego zna­
lazcę proszą o zwrot za 
wynagrodzeniem. Wiado­
mość, tel. 92-55. 42964g

Zgubiono książeczkę cha­
łupniczą nr 118 na nazwi­
sko Regina Frankiewicz, 
Poznań, ul. Kolejowa 6a 
m. 7, wydaną przez PDRN 
Poznań-Grunwald. 42811g

Dnia 11 lutego 1960 r. zmarł we Wrocławiu, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż i tro­
skliwy ojciec, nasz ukochany teść, dziadek, prze­
żywszy lat 70, śp.

Jan Latosik
mistrz krawiecki.

Pogrzeb 
o godz. 11 
Jeżycach.

odbędzie się w poniedziałek, 15 bm„
z kaplicy cmentarnej w Poznaniu na

W ciężkim smutku pogrążona g
RODZINA S

t ■
Dnia 11 lutego 1960 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., przeżywszy 

lat 61, mój drogi, niezapomniany mąż, nasz ukochany tatuś, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Kazimierz Kaiser
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 15 bm., o godz. 6,30 

w kościele Sw. Anny, przy ul. Matejki.

W nieutulonym smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Poznań, Głogowska 70.
42952g

Powszechny Dom Towarowy P. P„ Poznań, 
uL Lampego 14, teL 81-01, wewn. 19, ogłasza 
przetarg na wykonanie: remontu obrotnicy 
samochodowej o średnicy 6 m, znajdującej się 
w pomieszczeniu rozładowczym PDT. Szcze­
gółowych informacji udziela Dział Adm.-Techn. 
PDT, I piętro, pokój nr 6, w godzinach 7,30 
do 11. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Przetarg”, należy składać w sekreta­
riacie przedsiębiorstwa do dnia 22. II. 1960 r., 
godz. 15,30. Otwarcie ofert nastąpi dnia 23. II. 
1960 r., o godz. 10. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta według własnego uznania.

____________________K878
ZPOW Pudliszki w Pudliszkach, poczta Krobia, 
pow. Gostyń Pozn., ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na czyszczenie z kamienia, popiołu 
i sadzy 2 kotłów parowych, 2-płomienicowych 
o. p. o. 100 m2 i 125 m2. Prace są do wyko­
nania od kwietnia do 20 maja br. Bliższych 
informacji udziela Dz. Gł. Mech, w miejscu. 
Oferty należy składać do dnia 20 lutego br. 
_________________________________________ K825 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Gozdnicy, pow. Żagań, woj. Zielona Góra, 
ogłasza przetarg nieograniczony na remonty 
z adaptacją budynków na terenie Gozdnicy, na 
kawiarnię i biura Spółdzielni, sklep przemy­
słowy oraz budowę chlewni na pięć stanowisk 
i magazynu z materiałów wykonawcy i czę­
ściowo własnych. Ślepe kosztorysy i dokumen­
tacja budowlana do wglądu w biurze Spół­
dzielni przy placu Wolności nr 5. Oferty na­
leży składać w zalakowanych kopertach dó 
dnia 1. III. br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu
7. III. br. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K835

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany (bobry na 
wydrę). A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11. 
15, 16.___________
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości, Poznań, Żydowska 
33. _41735g 
Fotokopie wszelkich do­
kumentów, nut, kart re­
jestracyjnych, rzemieślni­
czych, cen WKC itp. wy­
konuje szybko i fachowo, 
zamiejscowym na pocze­
kaniu. Swiatło-Fotokopia. 
Poznań, Roosevelta 12, o- 
bok Teatralnej. 42120g

I t
I W trzecią rocznicę 
H śmierci kochanego mę- 
I ża, ojca, śp.

Wacława
Marciniaka

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
poniedziałek, 15 bm„ 
o godz. 8,30 w kościele 
Św. Małgorzaty na 
Sródce.

ZONA Z CÓRKAMI
42730g

Garbowanie — farbowa­
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie- 
nieć 66. narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Par­
ku Sołackiego. 4083’g
Pożyczki 2 tys. zł na le­
czenie dziecka pilnie po­
szukuję. - Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 42904g.
Projekty budowlane, in­
stalacyjne, kierownictwo 
robót poleca i porad u- 
dziela Pracownia Projek­
towania Budownictwa, Po 
znań, Al. Pułaskiego &. te­
lefon 46-44. 42748g
Oddam krawaty do malo­
wania i metalizowania — 
efektowne wzory. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3_dla 42750g.
Przyjmę suknie do haftu 
maszynowego. Również 
okrętka, ściegi ozdobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12782g.

Matrymonialne
Zabawę Karna wałowo- 
Zapoznawczą urządza w 
niedzielę 14 lutego (począ 
tek godzina 16.00) Biuro 
Matrymonialne „Ognisko” 
Poznań, Strusia 9. Zapro­
szenia do nabycia w „Óg 
nisku”. 42336g

t
Dnia 12 lutego 1960 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św,, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 88, śp.

Józef Sroczyński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm., 

o godzinie 10 w Winnogórze.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Brzezie, poczta Szlachcin. 42998g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 811-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18. dział miejski 659-39; redakcja, nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Swier- 
czpwsiciego 3 telefon 624-59. Prenumerata ..Głosu Wielkopolskiego”, miesięcznie 12.50 zł. kwartalnie — 37.50 zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
•Ruch” urzędy pocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłka za granice przyjmuje PKWZ .Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 

Warszawa — na okres kwartalny nółroczny I roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna: PAP — 
Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. telefon 519-02. L-6
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

5 pytań Josu“-5 odpowiedzi
inż. Ludwika Frasunkiewicza

dyrektora Poznańskiego Zarządu Budownictwa

Znam iu każdy obiekŁ

— Panie Dyrektorze, kiedy 
I w jakich okolicznościach 
zetknął się Pan z budownic­
twem? '

— W roku 1935, po ukończę 
niu studiów zacząłem praco­
wać w Wydziale Komunal­
nym Zarządu Miejskiego Po 
znania. Nieco później prze­
szedłem do Towarzystwa Ro­
bót Inżynieryjnych, gdzie pra 
cowałem do wybuchu II woj 
ny światowej.

— Co uważa Pan w swej 
specjalności za szczególnie in

także szczerze powiedzieć, 
się Panu w „Głosie” nie 
doba?

co
po-

— „Głos” czytuję codziennie 
łącznie z wieloma innymi ga­
zetami. Czynię to na ogół wie 
czorem, bo wówczas dopiero 
mam na to zajęcie czas. Co 
mi się nie podoba? Chyba to, 
że — według mnie — „Głos” 
jeszcze zbyt mało pisze o bu 
downie twi^.

„GŁOS“

Wielka akcja 
nauki pływania

W roku bieżącym Wojewódz 
ki Komitet Kultury Fizycznej 
wespół z Poznańskim Okręgo­
wym Związkiem Pływackim za 
mierzą rozwinąć szeroką akcję 
nauki pływania. Pierwszym 
etapem przygotowań * będzie 
kurs pomocników instruktorów 
pływania, który rozpocząć się 
ma od 14—26 marca w Pozna­
niu.

Warunkiem uczestniczenia w 
kursie jest umiejętność prze­
płynięcia co najmniej 200 m, 
znajomość dwóch stylów pły­
wackich i ukończenie 18 roku 
życia. Zgłoszenia przyjmują 
wszystkie komitety kultury fi­
zycznej.

Sądzimy, że już teraz skru­
pulatnie przygotowana akcja 
masowej nauki pływania da 
lepsze rezultaty niż w roku 
ubiegłym. Oby tak było... (m)

SPORT Str.

Co z przygotowaniami w Poznaniu?
Za irzy miesiące XIII Wyścig Pokoju

W bieżącym roku po raz pierwszy trasa kolarskiego 
Wyścigu Pokoju prowadzi przez Wielkopolskę. Po­
znań wyznaczony został jako miasto etapowe, w 

naszym mieście kolarze będą mieli dzień bdpoczynku. Ka 
dra kolarzy na obozach pilnie już trenuje do tegorocznego
wyścigu, a w Poznaniu o organizacji etapu 
czas głucho.

Nie ustalono jeszcze trasy 
etapu Warszawa (Kutno) — 
Poznań, ponieważ właśnie w 
maju na terenie naszego wo­
jewództwa prowadzone mają 
być na szosie warszawskiej 
prace drogowe... Skądinąd 
wiadomo, że także niektóre 
inne odcinki szos, w wojewódz

Najlepsi pięściarze Europy

dotych-

Fot. — K. Przychodzkl

— Gdzie chciałby Pan mie­
szkać i dlaczego? Czy nosi się 
Pan z zamiarem przeniesie­
nia do innego miasta?

— Mieszkam i chciałbym 
stale mieszkać w Poznaniu. 
Na dowód tego — przez kiil- 
ka lat po wojnie mieszkałem 
w Warszawie i przez nikogo 
nie zmuszony — wróciłem do 
mojego miasta. Przecież z 
nim jestem związany. Od 1946 
roku bezpośrednio lub pośred 
nio uczestniczę w jego odbu­
dowie. Znam tu każdy nowy 
obiekt, każdy nowo wzniesio­
ny dom mieszkalny. Nie mam 
zamiaru opuszczać grodu 
Przemysława.

— Jak Pan 
dzie wylądują 
cie i co tam

sądzi, kiedy lu 
na innej piane 
znajdą?

Ciekawa klasyfikacja „Boksu

TA orocznym zwyczajem redakcja miesięcznika „Boks” ogło- 
siła w lutowym wydaniu listę klasyfikacyjną 10 naj­

lepszych pięściarzy — amatorów Europy w każdej kategorii. 
Na pierwszych miejscach według klasyfikacji opracowanej 
przez red. Jerzego Zmarzlika znajduje się trzech bokserów
polskich, po dwóch z ZSRR i 
land ii, Włoch i Anglik

NRF oraz po jednym x Fin-

teresujące osiągnięcie świato­
we lub krajowe ubiegłego ro­
ku?

— Bez wątpienia — budowę 
mostu wiszącego nad ujściem 
rzeki Hudson w stanie New 
York. To jest szokujące. Most 
ma 2.172 metry długości i wi 
sl nad lustrem wody na wy­
sokości 73 metrów. Całą kon 
strukcję wykonano z alumi­
nium. Dźwigają ją cztery li­
ny, każda o średnicy 927 mi­
limetrów, przy czym jeden ta 
ki kabel składa się z 27.000 
cienkich drutów.

W skali naszego kraju re­
welację stanowi projekt no­
wej hali MTP w Poznaniu. 
Jej wymiary — 36 x 60 me­
trów, wysokość — 10 m. Kon 
strukcja cięgnowa, sprężona. 
Projekt opracowuje Poznań­
skie Biuro Projektów Budów 
r.ictwa Przemysłowego, a do 
budowy tej hali - giganta 
przystąpi Poznańskie Przed-

— Interesuję się sprawami 
budownictwa w Poznaniu i 
województwie. Mam także spo 
ro osobistych spraw do roz­
strzygania. Sądzę, że aż nadto 
obowiązków i kłopotów dla 
jednego człowieka. Niemniej 
zdaję sobie sprawę, że po­
dróż pierwszego człowieka na 
inne planety może nastąpić 
bardzo prędko przy dzisiej­
szym stanie prób astronautycz 
nych. A co tam ludzie znaj­
dą — to już wielka niewia­
doma.

Notował: Eugeniusz Cofta

Poniżej podajemy nazwiska 
pięściarzy sklasyfikowanych 
na pierwszych miejscach (w 
nawiasach miejsca Polaków): 
Waga musza-. Homberg NRF

(7 — Kukier);
w. kogucia. Rascher NRF

(3 — Zawadzki);
w. piórKowa: Adamski Polska; 
w. lekka: Maeki Finlandia

(4 — Paździor);
w. lekkopółśrednia: Jengibarian

ZSRR (4 — Kulej);
w. półśrednia: Drogosz Polska;

olimpijskich ringach oraz —• 
jak zwykle — ciekawe infor­
macje o walkach pięściarzy 
zawodowych (z listą klasyfi­
kacyjną), anegdoty o sławnych 
mistrzach pięści, ciekawostki 
i kronikę aktualności.

Warto wiedzieć, że miesięcz­
nik „Boks” jest największym 
fachowym czasopismem spor­
towym w Europie, (m)

twie poznańskim na trasie 
wyścigu wymagają remontu.

DZIESIĄTKI SPRAW

Prawdopodobnie meta po­
znańskiego etapu znajdo 

wać się będzie na Stadionie 
im. 22 Lipca#? jedynie bowiem 
ten obiekt sportowy ze wzglę 
du na swoją wielkość nadaje 
się do urządzenia podobnej 
imprezy. Od dawna wiadomo 
— i tego, niestety nie da się 
nigdy chyba zmienić — że 
projektanci stadionu za piano 
wali fatalny (ostre, niebezpie 
czne krzywizny) dla kolarzy 
wjazd.

Równie kiepski jest do­
jazd do stadionu na Dolnej 
Wildzie, Nawierzchnia uli­
cy, w dodatku zniszczona, 
to „kocie łby”, które tuż 
przed metą pozbawić mogą 
niejednego kolarza nawet 
zwycięstwa. Nieraz obserwo 
waliśmy, jak na tym odcin 
ku drogi pękały dętki...
Do rozpoczęcia XIII Wyści 

gu Pokoju Praga — Warsza-
wa Berlin pozostały już
tylko niecałe trzy miesiące, 
a w Poznaniu dotychczas nie 
powołano jeszcze *komitetu or 
ganizacyjnego etapu. Są to 
sprawy, których załatwienia 
nie można odkładać.

Wyścig nie będzie prawdopo 
dobnie przebiegał przez na­
sze miasto.

Tej szansy, ani w tym ro 
ku, ani w latach następ­
nych nie możemy zaprze­
paścić. Na sposobność oglą­
dania Wyścigu Pokoju cze­
kaliśmy aż 12 lat. Powin­
niśmy pokazać, że miasto 
nasże godne jest organizową 
nia takiej imprezy.
W najbliższych trzech mie­

siącach pozostają do załatwię 
nia dziesiątki spraw związa­
nych z wyścigiem. Mimo za­
pału i najszczerszych chęci 
wszystkich trudności nie bę­
dzie w stanie przezwyciężyć 
komitet organizacyjny, który 
oby został co rychlej powoła­
ny, czy też Zarząd POZ Koh 
Będzie tu potrzebna życzliwa 
współpraca i pomoc władz 
miejskich i wojewódzkich.

Wszyscy pragniemy, aby w 
międzynarodowym współza­
wodnictwie miast — organi­
zatorów etapów XIII Wyści­
gu Pokoju Poznań zajął jak 
najlepsze miejsce. Pokażemy, 
że chociaż nie mamy doświad 
czenia w organizowaniu tej 
imprezy, to jednak potrafimy 
spisać się na „piątkę", potra­
fimy przygotować etap po­
znański na miarę naszych ce 
nionych w kraju zdolności or 
ganizacyjnych.

Tadeusz Kaczmarek

siębiorstwo
Przemysłowego jeszcze 
roku.

— Czy Pan czytuje
I jakie inne gazety?

Budownictwa
w tym

„Głos”
Proszę

& amid
KII AZ EH

Nową serię wydawniczą, tym ra­
zem „Z jamnikiem”, otworzył Do­
minik Damian powieścią „Niezna­
jomy z Baru Calypso” (Sp. „Czy­
telnik”, str. 294, cena zł 20).

„Dymek z papierosa” czyli wspo 
mnienia o scenkach, scenach i 
nadscenkach pod redakcją Kazimie 
rza Rudzkiego („Iskry”, 1959, str. 
511, cena 40 zł).

Dotychczas niewiele się u nas 
pisało na temat zbrodni faszystów 
ukraińskich i polskich dokonywa­
nych na Rzeszowszczyźnie w la­
tach 1945—1947. Lukę tę wypełnia 
nowa książka Jana Gerharda „Łu­
ny w Bieszczadach” (Wyd. MON, 
str. 629 + posłowie, cena zł 20), 
będąca zbeletryzowaną historią 
walk z bandami UPA i WIN.

W tym tytule, pożyczonym od 
Piotra Choynowskiego, mieści się 
cała treść nowej książki Janusza 
Makarczyka „Kobieta zawsze pła­
ci” (Sp. „Czytelnik”, str. 503, ce­
na zł 30).

Łup .wydawniczy wyprawy myś­
liwskiej grupy polskich dziennika­
rzy i literatów okazał się bogaty 
i interesujący. Ostatnio otrzymali­
śmy jeszcze jeden dokumen’ wy­
prawy — Dominika Horooyńskiego 
„Syberia inaczej” (Wydawnictwo 
MON, str. 155, cena 10 zł). Żywo 
napisany reportaż ma formę pa­
miętnika. . > v

Jutro obradować
doroczne
POZ Kol.

walne
będzie 

zebranie
Przypuszczamy,

że jedna z najważniejszych
w. lekkośrednia: Benvenuti 

chy (2 — Dampc II);
w. średnia: Szatkow ZSRR

(2 — Walasek);
w. półciężka: Pietrzykowski 

ska;
w. ciężka: Thomas Anglia

Wło-

Pol-

Dzisiaj derby 
koszykarzy

spraw, które 
wane, to 
organizacyjne 
Pokoju.

WIELKA

będą dyskuto- 
przygotowania 

do Wyścigu

SZANSA

(4 — Gugniewicz).
Najnowszy numer „Boksu”.

który 
skach 
nadto 
temat

nabyć można w kio- 
„Ruchu”, zawiera po- 

interesujący artykuł na 
dyskusji telewizyjnej o

pięściarstwie, aktualne publi­
kacje o pięściarstwie na olim­
piadach i udziale Polaków na

Dzisiaj odbędzie się intere­
sujące spotkanie o mistrzostwo 
II ligi w koszykówce mężczyzn 
pomiędzy lokalnymi rywalami 
Wartą i Olimpią. Oba zespoły 
wystąpią w swych najlepszych 
składach. Zawody rozegrane 
zostaną w hali WKS Grunwald 
przy ul. Marcelińskiej. Począ­
tek o godz. 19. (x)

T.rąsa największej amator­
skiej imprezy kolarskiej 

świata . przebiega przez Po­
znań dzięki decyzji organiza­
torów, którzy postanowili, iż 
cc trzy lata także Berlin bę­
dzie miejscem zakończenia wy 
ścigu. W dwóch następnych 
latach, kiedy metą będzie Pra 
ga, a następnie Warszawa,

HUTNIK — g. 16.45, 1? „Naśladow­
nictwo wzbronione” (franc. 16 1.)

MALTA — g. 16—20 „Rywale przy 
kierownicy” (niem. 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 1 20.15 
„Francis — muł, który mówi” — 
(amer. 12 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 1 28 
„Lunatycy” (polski 16 1.)

Luty

13 
sobota

Imieniny
Katarzyny, 
Grzegorza
Słońce: 

wsch.: g. 7.15 
zaeh.: g. 17.00

W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Eugeniusz Onie­
gin”

POLSKI — g. 15 „Lampa Allady- 
na”; g. 19 „Śmierć komiwojażera” 
NOWY — g. 19 „Osioł i cień” 
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
MARCINEK — g. 16.30 „Dziadek

Zmruż-Oczko”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — „Balik gospodarski”

OSIEDLE — g. 16—20 „Ani 
ani słychu” (franc. 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i

widu

20
„Morderca mimo woli” (jap. 18 
lat)

PIAST — g. 17 1 19 „Dom Pani 
Tellier” (franc. 18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 
20.15 „Wspólny pokój” (polski 18 
lat)

SCALA — g. 18—20 „Ostatnia spra­
wa Trenta” (ang. 16 1.)

TARGOWE — g. 19 — występ ze­
społu „Brazyliana” z progr. „Kar 
nawał w Rio de Janerio”

TĘCZA — nieczynne

koncert ork. dętej p. dyr. M. Beim 
cik,a; 9.50 — koncert solistów; 10.10 
koncert Ork. Rózgi. Łódzkiej PR 
p. dyr. H. Debicha; 11 — dla klasy 
VI „Szczerbatek”; 11.30 — z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 11.35 — R. 
Glier: 3 fragm. z baletu „Jeździec 
miedziany”; 12.20 — „Na swojską 
nutę gra Zespół Harmonistów J. 
Stecia; 12.40 — „4X15 minut muz. 
roztywk.; 13.40 — muzyka; 14.05 — 
dla klas III i IV „Przed mikrofo­
nem doktor Mów-Dobrze”; 14.25 
„Na wesoło”;. 15.05 — pleśni pol­
skie śpiewa R. Sauk; 15.30 — z ży­
cia ZSRR; 16.15 — ork. rozrywk.; 
16.30 — dla młodzieży szkolnej 
„Turniej krajoznawczo-historycz-
ny”; 17.30 — ork. 
„Radio-Reklam a”; 
teracka; 18.25 — , 
zyczne po kraju”;

. tan.;- 17.45 — 
18.05 — aud. li- 
,Wędrówki mu-
19.05

lecki: „Szkice polskie
R. Sie-

19.20 —

Telewizja
POZNAŃSKA:

17 — „Przygody Kajtusia”; 17.30 
progr. dia dzieci; 18.15 — „Lalki 
mówią” — reportaż; 18.45 — w kra­
jach socjalizmu; 19 — PEGAZ — 
mag., kult.; 19.30 — dziennik; 20 — 
program tygodnia; 20.10 — film 
fab. prod. hiszp. pt. „Wujaszek 
Jacinto” od 1. 12; 22 — ostatnie wia 
dom ości; 22.05 — program rozryw­
kowy.

Wystawy

KALISZ - Opera objazdowa z War WARTA _ g 10 12 „ 30 , *
szawy —-

PIŁA — „Niemcy”
ZAGÓRÓW — „Nowe szaty króla**

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g.
20.15 „Skarby 
(amer. 10 1.)

BAŁTYK — g.

10, 12.30, 15.30, 18 1 
króla Salomona”--

15.30, 18 i 20.30 —
„Piękna młynarka” (włoski — 
panor. 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Kłopotliwy wnuczek”1 
(amer. 16 1.)

„Rio Eskondido” (meks. 14 1.)
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Awan 

tura o Basię” (polski 7 1.)
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 „Zi­

mowi goście” (bajka); g. 17 i 19 
„Niemowlę na manewrach” (ang. 
12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Sygnały” (polski 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 — 
„Zbuntowana” (ang. 14 I.)

notatnik kulturalny; 19.30 — z cy­
klu: „Nowe wydanie pieśni Mo­
niuszki”; 20.26 — sport; 20.30 — 
wieczór z gongiem; 22 — mel. tan. 
gra zesp. p. dyr. J. Haralda; 22.30 
muz. tan.

Wiadomości: 5, (, 7, 8, 14, 18, 18, 
20 i 23.

CBWA „Odwach’ g. 18—17 Wy­
stawa Prac Plastyków Wrocław­
skich

SALA POZN. TOW. FOTOGRAFI­
KÓW — ul. Paderewskiego 7 — 
II wystawa J. Myszkowskiego — 
od g. 10—13 i od 16—19.

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH —

RKKS likwiduje 
sekcję żużlową

Ostatnio rozeszły się w Ra­
wiczu pogłoski o projektach 
rozwiązania sekcji żużlowej 
Rawickiego KKS. O informa­
cje w tej sprawie zwróciliśmy 
się do wiceprezesa sportowe­
go RKKS — Tadeusza Pacz­
kowskiego.

— Sekcja żużlowa jest na 
razie zawieszona w czynnoś­
ciach, a na walnym zebraniu 
klubu, które odbędzie się w 
początkach marca br.» podej- 
miemy zapewne uchwałę o jej 
rozwiązaniu \ — powiedział 
nasz rozmówca.

Możliwość podjęcia takiej 
decyzji wiąże się z sytuacją 
finansową klubu. Zorganizo- 

. wanie zawodów kosztuje kil­
kanaście tysięcy złotych, a do­
chody nie pokrywają nawet 
wydaków.

Klub finansowo odczuwa 
brak zainteresowania żużlem. 
Dochodzi do tego spadek do 
klasy niższej. Publiczność chce 
oglądać wyścigi na dobrym 
poziomie, a takie w II lidze, 
niestety, rzadko się zdarzają. 
W tyin roku na żużel nie bę­
dzie żadnych dotacji, każdy 
musi na siebie sam zarobić, a 
o tym w Rawiczu nie ma 
mowy.

W wypadku likwidacji sek­
cji żużlowej RKKS — Świąt­
kowski ma zamiar przejść do 
Startu Gniezno, a Kolber i 
prawdopodobnie Spychała 
chcą w ślad za Kapałą prze­
nieść się do Rzeszowa.

M. R.

gi 10-17 wystawa miniatur

W WOJEWÓDZTWIE:

KULTURY MO — g. 15, 17.30 
„Bulwar zachodzącego słoń- 
(amer. 18 1.)

DOM 
i 20 
ca”

Scena z filmu
„Bulwar zachodzącego słońca” 

Fot. — C. W. F.

9

GNIEZNO — Polonia: „Wicehra­
bia de Bragelonne” (franc. 14 1.); 
Lech: „Dwunastu gniewnych lu­
dzi” (amer. 16 1.); KALISZ — Sty­
lowe: „Liii” (amer. 16 1.); Wolność: 
„Córeczka” (ang. 16 1.); Syrena: 
„Młodzi przyjaciele” (włoski, 10 
1.); LESZNO — Panorama; „Tru- 
cicielka” (franc. 18 L); OSTRÓW: 
Roma: „Tajemnice alkowy” (fran 
cuski 18 1.); Słońce: „Zobaczymy 
się w niedzielę” (polski 18 1.);
PIŁA — Iskra: „Biały niedźwiedź” 
(polski 14 1.).

Radio
PROGRAM I

7.25 — muzyka; 7.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 8.15 — muzyka; 8.35 —
muz. i aktualn.; 9 dla klas III

IV; „Uczmy się śpiewać’..’; 9.20 —

PROGRAM II (Poznań)
1 6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio-

Reklama”; 7.50 — muzyka; 8.15 — 
kurs jęz. rosyjsk.; 8.36 — przegl. 
prasy; 8.45 — arie operowe; 9.05 
gra sekstet PR; 9.35 — „Radiosta- 

• cja młodości”; 10 — melodie; 10.50 
porady praktyczne dla kobiet; 11 
koncert chopinowski; 11.35 — R. 
Glier: 3 fragm. z balety „Jeździec 
miedziany”; 15.10 — muz. rozrywk.; 
15.30 — dla dzieci słuch. W. Bo- 
rudzkiej pt. „Rodzice wyjechali”; 
16 — muz. rozrywk.; 16.50 — pio­
senka expressow,a; 17 — Radio- 
reklama; 17.15 — w rytmie marsza";

i 17.45 — sport; 17.50 wielkopol­
skie kominki pt. „Pblowanie”; — 
18.35 — muz. i aktńaln.; 19.05 — 
pogadanka dr. J. Żabińskiego pt. 
„Zakończenie”; 19.15 — gra ork. 
tan.; 19.30 — „Matysiakowie”; 20 
koncert ork. PR w Krakowie — 
dyr. Jerzy Gert; 20.50 — aud. dla 

.wsi; 21.27 — sport; 21.40 — koncert 
Pjozn. 15-tki Radiowej;_ 22 — kon­
cert słynnych solistów w wyk.) 
Van Cliburn (USA) i Igora Oj­
stracha; 22.30 — „Noże” — humo­
reska W. Katajewa; 23 —’ muz. 
tan.

Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 
•- 12.04, 15, 17.25, 19, 21 1 23.50.

Anny Chamiec
PAŁAC DZIAŁYNSKICH — g. 10— 

18 — wystawa kórnickich rysun­
ków Janiny Szczepskiej

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

symfoniczny z udz. W. Krzemień 
skiego i L. Grychtołównej

Dyżury pełnią

Kto chce 9 
startować ■

W czwartek, 18 bm. w Po* 
znaniu oraz w niedzielę, bm. 
w Kościanie odbędą się 
eliminacje brydżowych mi­
strzostw Polski parami. 
Udział w tej wielkiej im­
prezie, dającej możność 
spotkania się z najlepszymi

SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­
CICKIEGO (chir.) — ul. Przyby­
szewskiego 49, tel„ 624-17

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
(wewnętrzne) — ul. Mickiewicza 
2, tel. 81-96

WOJ. SZPITAL DZIECIĘCY (chir. 
dziec. do lat 14) — ul. Sw. Józe­
fa 8/9, tel. 512-96

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska 16, tel. 620-00, co­
dziennie od godz. 18—6 rano, w 
święta od godz. 15.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

(opr.: bs)

brydżystami kraju, 
brać wszyscy.

mogą 
którzy

zgłoszą swój zapis w se­
kretariacie Zarządu Okręgu 
PZBS (Klub ZNP, Poznań, 
Plac Wolności 5).

Szczegółowe informacje 
— na miejscu, codziennie 
w godzinach od 11—14 i od 
17—21. Zapisy przyjmuje się 
do środy, 17 bm; radzimy 
się pospieszyć z decyzją.

K|RĘGLARZE „ENERGETYKA” 
zwołują na wtorek, 16 bm. o godz. 
19 w świetlicy Klubu przy ul. Np 
wowiejskiego 11 zebranie sprano® 
dawcze.


